ną A PRE 


Należytość pocztowa ulsztzona ryczałtem. 


bad 
Drobne ogłeszeaia 


m słowo 21 0.18 — 


Hindenburg i problem 
rosyjsko-niemiecki. 


Kraków, 30 kwietnia. 

kb.) Wybór Hindenburga jest niewątpliwie wy- 
padkiem najbardziej groźnym dla Francji i dla 
Polski. Te dwa państwa odczuć mogą ma jprędzej 
konsekwencję wyboru feldmarszałka. To też po- 
zywną konsekwenają 'w stosunkach polsko-fran- 
euskich będzie w pierwszym rzędzie jeszcze sil- 
miejsza, niż dotychczas, konsolidacja obu sprzy- 
mierzeńców i zespolenie wszystkich interesów 
Francji i Polski w jeden, nierozprzęgalny węzeł. 
Potrzeba i historyczna konieczność sojuszu Polski 
è Francji uwydatniła się obecnie z tak olbrzymią 
wyrazistością, że nie trzeba wiaściwie ani jedne- 
go więcej argumentu, ponad ten, że na czele Nie- 
miec stanął Hindenburg, hożyszcze Niemiec wo- 
jennych, wódz armji, która dwukrotnie stała pod 
Paryżem, a zaledwie lut temu pięćdziesiąt pięć, 
dyktowała Francji upokarzające warunki w Wer- 
sahu. To wystarcza, » p 

Czy jednak Hindenburg stojący na czele dzi- 
siejszych Niemiec przedstawia tak zupełnie bez- 
pośrednie niebezpieczeństwo? Czy tyliko oręż zdo- 
ła przeszkodzić planom niemieckim, kierowanym 
nęka, zgrzybiałego zwycięzcy z nad mazurskich je- 
mior? 


„Aby odpowiedzieć na to pytanie, trzeba uświa- 
domić sobie zupełnie wyraźnie dwa fakty: że Hin- 
denbturg jest zaprzedanym uczuciem szkoły połity- 
aznej Wilhelma ll, oraz, że jest wogóle zbyt sła- 
Ba indywidualnością polityczną, aby stworzyć o- 
ryginalny, nowy, swój program. Jeśli nazwano 
awieżo wybranego prezydenta Rzeszy „namiestni- 
kiem Hohenzolernów*, a raczej Wilhelma H, to 
mieści się w tem określenie, najdosadniej ocenia- 
Jące osobistość Hindenburga. On sam zresztą na 
parę dni przed wyborami zwracał się, jak wiaądo- 
mo, do Wilhelma II, i od niego dostał zezwolenie 
złożenia przysięgi na konstytucję weimarską; by- 
ło to ze strony Hindenbunga symboliczną mani- 
festacją na dowód, że uznaje on przedewszyst- 
kiem za Źródło swej władzy — b. cesarza Nie- 
utiec. Nie „odstąpi on też od tych zasadniczych 
linij w polityce, jakimi kierował się za swego pa- 
nowania wygnaniec z Doortsmmdu. k 

Na czem zaś one polegały? Wilhelm lI prowa- 
dził politykę negacji w stosunku do tego, co zro- 
sił — Bismarck, właściwy twórca potęgi Niemiec. 
Bismarck, świemie i genjalnie oceniając sytuację 
międzynarodową, w szczególności na wschodnich 
granicach Rzeszy oparł cały swój system polity- 
emy na porozumieniu i ścisłem  współdziałakiu 
Rosji i Niemiec. Była to podstawa, na której Bis- 
marck oparł całą swą misterną, a równocześnie 
żelazną konstrukcję, która pozwoliła Niemcom, 
mimo ich klęski w r. 1918, oprzeć się rozkładowi 
1 przetrwać najgorsze tata. wewnętrznego roz- 
stroju. Dla Polski, dla polityki zdążającej do od- 
zyskania jej niepodległości była Hnja  bismaz- 
ekowska — zabójczą. Nie było, niemu i nie będzie 
śla nas nie bardziej groźniejszego nad sojusz ro- 
"kaza 3 kok ZB uścisku dwu koło- 

w me przetrzymahńśmy i nie przetrz my! Ca- 
ła mądrość polityczna Polski mnsi ean wy- 
tężać w tym kierunku, aby obręcz rosyjsko-nie- 
sałecką rozerwać, a dziś, aby do niej nie cié 
ma żadną cenę. 0 bory ASBIAJ 

I dlatego upadek Bismarcka . był zwycięstwem 
sprawy polskiej. Bo był on właściwie grożmym 
dla nas nie dłatego, że gnębił nas pod względem 
narodowym; to był ucisk do przetrzymania. Ale 
jego sojusz z Rosją wobec tego, żeśmy nie mieli 
słęgn w dyplomacji  międzypaństwowej, żeSmy 
nie byli jako niepodległe państwo stroną w grze 
tosrjsko-niemieckiej; sojusz Bismarcka z Rosją— 
o byla prawdziwa otchłań, w Której czeła- 


Kraków, Piątek 1 maja 
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Porozumienie z dawnymi wrogami jest dla 


Niemiec zerwane. 


GDAŃSK (AW) „Danciger Ztg* nazywa dzień 26 kwietnia jednym z naj- 
czarniejszych dni historji niemieckiej. Naród niemiecki dał jeszcze raz dowód 
swojej niedojrzałości politycznej, W polityce wewnętrznej prezydentura Hinden- 
burga — to katastrofa. Na następstwa nie będzie trzeba długo czekać. 


Ciężko zapoczątkowane porozumienie z 


dawniejszymi wrogami -zostanie 


zerwane, a niemniej katastrofalne skutki okażą się w polityce zagranicznej. Zwy- 
cięstwo Hindenburga jakkolwiek się je traktować będzie, pozostanie nieszczęściem 


narodowem. 


O 


00,0 —=— 


Briand o Hindenburgu. 


LONDYN (AW) Briand w rozmowie z korespondentem „Daily Express“ 
powiedział, że pierwszym krokiem Hindenburga będzie aneksja Austrji. Wybór 
Hindenburga nie był dła Francji niespodzianką. Francja spodziewa się zmiany 
polityki zagranicznej Niemiec, gdyż jest prawdopodobne, że rząd niemiecki nie 


zgodzi się teraz bez zastrzeżeń na w 


ykonanie planu Davesa. Briand uważa, że 


koniecznem będzie dalsze prowadzenie wojskowej kontroli zbrojeń niemieckich, 
tembardziej, że jest prawdopodobnem, iż nowy prezydent powoła na Wilhelm- 
strasse wielu swoich starych towarzyszy broni. Trzeba koniecznie, ażeby Francja 
wraz ze swojemi sprzymierzeńcami utrzymała w dalszym ciągu straż nad Renem. 


PARYŻ (AW 
z Chamberiatine, B 


e Fleriou przybył do Londynu i odbył krótką rozmowę 
alsza konferencja ustanowiona została na jeden z najbliższych 


dni. Ogólnie przypisują tu niezwykłe znaczenie dla tych konferencji ze względu 
na stanowisko Francji i Anglji wobec wyborów Hindenburga. 
E TIA „NE TR M 1 


ściach nie można się było dopatrzeć żadnego świa 
telka dla sprawy polskiej, 

Natomiast Wilhelm IIL., który podjął osobiście 
po Bismarcku ster polityki międzynarodowej Nic- 
miec, stał się prawdziwym zbawcą Polski. On 
pierwszy od czasów pokoju wiedeńskiego zawró- 
cH z tradycyjnej polityki trzech zaborców, umo- 
cenionej przez Bi dka jako zasada i popadł 
w zatarg z Rosją. Doprowadził do porozumienia 
Francji i Rosji, a z tą chwilą dał nam możność 
zdobycia własnego państwa. W r. 1914 polityka 
Wilhelma popchnęła Niemcy do walki z Rosją; 
gdyby zaś nie konflikt rosyjsko-niemiecki w g- 
statniej wojnie, któż wie, jakby się były dla nas 
potoczyły wypadki? O uzyskaniu niepodłegłości 
nie możnaby było w każdym razie pomyśleć. 

Katastrofa Niemiec i kłęska Wilhelma, który 


| się musiał usunąć z tronu, oddała władzę ludziom, 


któmy zaczęli mozolnie nawiązywać nić porozu- 
mienia z Rosją. Traktat w Rapallo był pierwszym 
dowodem od czasów ustąpienia Bismarcka. że 
Niemcy zrozumiały w czem leży przyczyna ich 
katastrofy; republikańscy mężowie stann Niemiec 
obrali sobie z powrotem za ideał swojej myśli po- 
litycznej — Bismarcka. W tajnych archiwach dzi- 
siejszej Rosji i Niemiec leżą napewno nieocenio- 
ne dla nas dokumenty, jakimi drogami postępo- 
wała po wojnie konsolidacja porozumienia rosyj- 
sko-niemieckiegn. Traktat w Rapallo jest drob- 
nem echem tych zabiegów, jakie Niemcy powo- 
jenne czymiły dla zacieśnienia sznura około szyji 


„polskiej: Ich wschodnia polityka, ich przewidu- 


jJęce przygotowywania pomostu litewskiego, ta- 
jemne stosunki gospodarcze z Rosją — oto ślady 
po których można wnioskować, że mvśl Bismar- 
cka odżywała w głowach dyplomacji niemiec- 
kiej. af 

Aż oto przychodzi Hindenburg. Pozbawiony ge- 
njuszu politycznego, będzie, jak wspomnieliśmy, 
odbiciem polityki Wilhelma I. Wiemy zaś przy- 
tem z własnego doświadczenia, co oznacza na 
odpowiedzialnem stanowisku słowy państwa czło- 
wiek nie mający hamulca politycznego. pozhawio- 
ny zdolności myślenia kategorjami politycznemi 


LE AE KTTUT) CHACIE EEEE a o] 
a nie eksperymentami wojennymi, zapatrzony i za 
kochany w wytworach swojej gorączkowej gło- 
wy. Hindenburg jest człowiekiem popularnym 
w Niemczech; Niemcy widzą w nim symbol swo- 
jej armji, a armja wydaje się tłumowi niemiec- 
kiemu jedynym ratunkiem w dzisiejszej sytuacji. 
Ale gdyby tłum umiał rozumować i znał arkana 
polityki międzynarodowej — nie byłby Hinden- 
burg dostał 14 i pół miljona głosów niemieckich. 
Hindenburg nie nawróci do Bismarcka; powstrzy- 
ma rozpoczęte dzielo Eberta, Marksa i Luthera. 
Tembardziej, że | w Rosji mnożą się wpływy 
czynników, przeciwnych wpływom obecnym, pra- 
gnących prowadzić Rosję po jej własnych szła- 
kach — do Azji. A przy tych koncepcjach po- 
trzebny jest Rosji spokój na tylach. Tu zaś nasu- 
wa się konieczność utrzymania poprawnych sto- 
sunków z Polską, co byloby bardzo trudnem, gdy- 
Ly pośrednikiem w tej sprawie był — Berlin. 

Hindenburg odosobni Niemcy, tak jak to uczy- 
wił Wilhelm II. Jakie zaś wynikają stąd konse- 
kwencje dła Polski? Trzeba, aby skorzystała z: po- 
bytu Hindenburga w Berlinie i zanim dojdzie do 
władzy syn czy wnuk Wilhelma II, o nieznanem 
dziś jeszcze dokładnie obliczu, trzeba, aby zape- 
wniła sobie wpływ na bieg przyszłych wypadków. 
Historja jest zawsze bardzo podobna do siebie: ' 
także więc i teraz nie może dojść do porozumie- 
nia Rosji i Niemiec, Hindenburg prawdopodobnie 
to Polsce ułatwi, ale mie może być także i z jej 
strony nie zaniedbanem. Rosja musi znależć 
w «Polsce naturalnego sprzymierzeńca, który jej 
zapewni spokój na zachodzie w chwili, gdy ona 
realizować będzie swą politykę na Wschodzie, 
Jeszcze raz wysuwa się na czoło potężna koncep- 
cja sojuszu francusko-polsko-rosyjskiego. Jeśli 
wybór Hindenburga oznacza powrót na stałe po- 
lityki Wilhelma, to realizacja wspomnianej kon- 
cepeji nie będzie trudną. Jeśli jest tylko powro- 
tem jej chwiłowem — trzeba się spieszyć. aby 
w wyścigu nie dać się ubiedz i zawczasu prze- 
rwać kordon, któryby wprowadził na nowo kwe- 
sije rozbioru Polski w rachuby dwu naszych są- 
siadów. y r 


Su. 2. 


GONIEC KRAKOWSKI 


Rokowania w sprawie Rady miasta Krakowa 
rwą się ustawicznie. 


Warszawa. (Tel. wł.) 29 bm. Wczoraj odbyła się 
znów konmłerencja w sprawie osiągnięcia kompromisu 
co do rady miasta Krakowa. Nanady znowu nie dały 
rezultatu. Przeciwnie, — z obu stron słormułowano 
takie postulaty, że rozhicie układów uważać można 
za pewne. 

Pos. Bobrowski zaproponował mianowicie 21 mam- 
datów dla koła żydowskiego, a dwa dla Bundu. Pos. 


| 


Rymar w formie ultimatum zaproponował 18 manda- 
tów. Również lista centrum nadeslana przez prezesa 
Zolia, jako prezesa centrum wywolata u reprezentan- 
tów Zw. L. N. i Ch. D. poważne zastrzeżeria. Zebra- 
rie bez formalnego wprawdzie rozbicia odroczono, ce- 
lcm szukania porczianienta z Żydami dla ustalenia 
mamdatów żydowskich. 


Posłowi Skrzypie wolno mieć bibułę 
komunistyczną. 


Warszawa. (Tai. wl.) 29 bn. „Dzień Polski dono- 
si, że przed kilku dniami władze policyjne zostały za- 
wiadomionie o przybyciu na pocztę główną w War- 


szawie dużej przesyłki zawierającej hibułę komuni- l 
: pozostawiorła do dyspozycji adresata. 


styczną. Po sprawdzeniu okazało się, że przesyłka 
nadeszła pod adreqgdm kamunistycznego pasta Skrzy- 


py i rzeczywiście zawierała większą ilość odezw ko- 
mumistycznych i broszurki agitacyjne nawołujące da 
wywojalnija rewolucji w Polsce. Policja sporządziła 
projakół, co jednak jest wiezrozumiałem, przesyłka 
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Z SEJMU I SENATU, 


Warszawa. (Tel. wł.) 29 bm. W przeciwieństwie do 
wczorajszego gorącego dnia, wczorajsze obrady w Sej 
mie były wzęlędnie spokojne. 

Na przedpołudniowem posiedzeniu, po referacie 
pos. /Zdziechowskiego przyjęto we wszysikich tnzech 
czytaniach ustawę o prowizonjum budżetowem za maj 
i czerwiec. Po referacie pos. Ilskiego przyjęto szereg 
poprawek stylistycznych Sematu do ustawy o rozbu- 
dowie miast. Uchwalono nowelę do mstawy o finan- 
sach komunalmy:ch, kitóra przedłuża prawo gmin wiej- 
skich do pobierania podallku na pokrycie niedoboru 
budżetów gminnych. Naslępmie pos. Rzepecki Z. L. 
N. referował ustawę w sprawie przeraćfiowania. poży- 
czek państwowych, którą przyjęto w długiem czyłta- 
miu. W końcu inba pmzystąpiła do głosowania nad 
budżetem. Poprawki lewicy dotyczące skreślenia 20 
tysięcy zł. z fumduszu , Uposażemiowego prezydenta 
Rzpltej odrzucono. Za wihtoskiem tym głosowała PPS. 
Wyawolenie i mniejszości. Związek Chłopski i N. P. 
R. w głosowamiu udziału nie brali. Przyjęto ibuwdżet. 
Prezydjum Ministrów Sejmu i Senatu oraz minister- 
stwa oświaty. Nactępnie ukończono dyskusję nad 
budżetem ministerstwa spraw zagranikzmych. Przema- 
wiał pos. Czemiowiiki i referent pos. Kozicki, poczem 
obrady zamknięto. Po południu obradował Semat. Po- 
siedzenie trwało jednak zaledwie pół godziny. Przy- 
jeto ustawę o prowizowjum  budżetowem. zmianę 
w ustawach o scalaniu gruntów i mierniiczych przy- 
sięgłłych, oraz ustawę w prawie mieszanego trybuna- 
łu rozjemczęgo polsko-niemieckiego. 


MIN. THUGUTT WSTĄPIŁ DO STRONNICTWA 
„PRACY“. 
Warszawa. (Tel. wł.) 29 bm. Do stronnictwa Pra- 
cy utworzonego przez secesjaristów z Wyzwolenia 
przystąpi minister Thuguńt, 


DELEGACI PRZY ROZDZIALE FUNDUSZÓW ROZ- 
BUDOWY MIAST. 

Warszawa. (Tel. wł.) 29 bm. Zarząd związku miast 
dokonał wczoraj wyboru 6 członków rady dła zawiia- 
dywania funduszem rozbudowy miast przy ministrze 
skarbu. Wybrani zostaji Włodek z Grudziądza, Ko- 
strzewski z Przemyśla, dr. Zieliński z Łucka, Kleja 
z Kutna, Całuń z Radomia i Teplitz z Warszawy. 
Pierwsi czterej są przedstawichelami prawicy, dwaj 
ostatni PPS. Dokonano również wyboru trzech człon- 
ków rady opieki społecznej. Wybrano Dmowskiego 
z Brześcia nad Bngiem, Kostrzewskiego z Przemyśla 
i iKrauzową z Radomia. Dwaj pierwsi prawica, osta- 
tnia PPS. 

Z MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI KOLEJO- 
WEJ WE LWOWIE. 

Lwów. (AW.) Międzynarodowa Kkionferemeja ikole- 
jowa obradująca we Lwowie z udziałem pnzedstawi- 
cieli koleji polskich, austrjadkich, czesikich i węgier- 
skich zakończyła swe obrady. Omawiano sprawę bez- 
pośredniej komunikacji osobowej między państwami 
reprezenitorwamemi na konferencji. Ustalono 11 szła- 
ków, przez które komunikacja będzie się odbywać. 
Opracowaniem taryf kolejowych -zajmie się dyrekcja 
lwowska, przedstawiciele kolei węgiem kich. czeskich 
i austriackich puzyrzekły wprowadzenie znacznych 
ulg: kolejowych dia osób udających się ma Tangi 
Wschodnie. 


Z KART MĘCZEŃSTWA KSIĘŻY POLSKICH 
W ROSJI. 

Warszawa. (Tel. wł.) 29 bm. Sąd w Odessie skazał 
ks. Aschberga oskarżonego o utrzymywanie achronek 
katolickich na 3 lata ciężkiego więzienta. Dwaj inni 
oskarżeni ońrzynzałi niższą karę. 3-ch uriewinniono, 


SKAZANIE SZPIEGÓW. 

Warszawa. (Tel. wł.) 28 bm. Rozpoczęty w dniu 
28 bm. proces przeciwko dziesięciu oskarżonym o 
szpiegostwo na mecz S. S. S. R. toczył się przez ca- 
ły czas przy drzwiach zamkniętych. Jedynie z kwa- 
lifikacji czyni przestępnego 7 antykuła 111 K. K. 
wnosić należy. że akt oskamżenia zarzucał podsąde 
nym zbieranie i przekazywanie osobom tezecim win- 


teresie obcego państwa wiadomości ma dotyczą: 


cych wewnotyzyoewa hozpieczeń=lwya Polki, jei eil 


zbrojnych i poufnych spraw wojskowych. 

Oskarżenie popierał prok. Michałowski. 

Adv. Hotmokl-Osiuowski, wnoszący obronę w i- 
mieniu trzech oskaażonych, został urcesztowsny po 
piątlkowem zajściu, w czasie którego strzelał do 
świadka por. Jędraszka wobec czego nie mógł na- 
dal prowadzić obrony. Miejsce jego zajął adav. M. Eit- 
tinger, 

Wiezoraj sąd, pod przew. sędziego Kossa, po dłuż- 
szej naradzie ogłosił wyrok, wymiemzający oskanżo- 
nemu Mikołajowi Petersowi najwyższy wymiar kary 
przewidywany przez art. 111 K. K. — 8 łat ciężkiego 
wiezienia. Nadto skazani zostali Robert Łuczak i Bo- 
rys Sulimow na 4 lata ciężkiego więzienia, Józef Cy- 
wińslki na 4 lata domu poprawy, Jefim Brycki na 


3 łata więzienia. Kazimierz Kozłoweki na 2 lata. do-* 


mu poprawy i Stanisława Cywińska na 1 rok wię- 
zienia. Łoszczyński i Grigorjew zostali uniewinnieni. 


TRYBUNAŁ ROZJEMCZY POLSKO-NIEM. OBRA- 
DUJE W SPRAWIE GRABIEŻY NIEMIECKICH 
Z CZASÓW WOJNY. 


Warszawa. (AIW:)>)W Paryżu rozpoczęła się sesja 
polkko-niemiedkiego mieszanego  tryfbumatu rozjem- 
czego, kitóry rozpatruje sprawę dotyczącą odszkodo- 
wań należnych osobom prywatnym w Polsce za re- 
kwizyieje. „dokonane przez władze niemiedkie podczas 
okupacji. W skład obrony interesów (Polski wchodzi 
szereg wybitnych adwokatów traneuskich z b. fran- 
cuskim premjerem Millerandem na czele, który wczo? 
raj właśnie pmemawiał poraz piemwszy i w ciągu kil- 
ikugodzimnego przemówienia dał wspaniałe ekspose 
tezy polskiej. 


GEN. SOSNKOWSKI WYJEŻDŻA NA KONFEREN- 
CJĘ DO GENEWY. 

Poznań. (AW.) Dowódca D. O. K. gen. Sosnkow- 
ski wyjechał wczoraj wieczorem z Poznania do War- 
szawy. Otrzymał on od rządu insjinukocje i pełnomoc- 
mietwa, jako delegat rządu i szef delegacji polskiej 
ma międzymanodową koaferendję w sprawie handlu 
bronią i amunicją. Zwołaną na 4go maja do Gene- 
wy. Konferencja genewska zgrupuje przy stole o- 
brad około 40 państw, a w tej liczbie Stany Zjedno- 
czone, Niemcy, dawne państwa centralne i prawdo- 
podobnie Sowiety, które zostały zaproszone, ale nie 
wiadomo, czy przyszłą swego przedstawiciela. Kon- 
ferencja rozpatrywać będzie projekt konwencji w spra 
wie międzynarodowego handlu bronią i amunicją. 


KONKURSY STRZELECKIE W WARSZAWIE. 


Warszawa. (AW.) Strzelnica Polskiego Towarzy- 
stwa Łowiedkiego Nowy Świat 35 zorganizowała I-y 
konkurs strzeleckich pistoletów tarczowych (kaliber 
22 bocznego ogmia). Dg zawodów stanęło 11 współ- 
zawodników. Piemwsze miejsce otrzymał p. P. Bitner 
Witold, uzyskując 182 punkty, Il. pomcznik Laskow- 
ski, uzyskując (74 punkty, MI. miejsce pan Rot Mi- 
chaliki, uzyskując 173 punkty, IV. miejsce p. Modliiń- 
ski, a V. p. Alsmomd. Zamąd strzelnicy zorganizuje 
w niedaickiej pwzyszłości następny konkurs pistole- 
tów. 

SAMOOBRONA PRZED SOCJALISTYCZNYMI 

EKSCESAMI. 

Warszawa. (Tel. wt.) 29 bm. Wiadze mają zakazać 
w Warszawie sprzedaży alkoholu jod 30 kwietnia 
godz. 3 po poł. do dnia 2-go maja. 


ZAMACH NA POCIĄG. 


Dnia 27 bm. na 12 klim. Słoniawskiej odnogi Łu- 
mi.niec-Barano:wicze, nieznami złoczyńcy wbili na mo- 
ście nzeki Łań 5 słupów, które zawważył na czas ma- 
szymiesta przechodzącego pociągu gospodarczego, za- 
irzymuł pociąg i umikająłe katastrofy. Słupy usunięto. 
Władze policyjne, prowadzą śŚledziiwo. 


POLSKA MARYNARKA WOJENNA PRZENOSI 
SIĘ DO GDYNI. 


Warszawa. (AW.) Z dniem 1 czerwca oddziały ma- 
rynanki wojennej w Pucku zostaną przeniesione db 
Gdyni i utokowane w nowo zbudowanych ma tem cel 
koszarach. Puck pozostamie nadal ważnym pontem 
iotniczym, tracąc charakter punkitu koncentracyjne- 
go dla odilziałów marynarki wojennej. 


POKAZY BOJOWE W DN. 3 MAJA. 

Warszawa. (AW). Dnia 3 maja w niektórych okrę- 
gach korpusu będą się odbyrwaty nietylko rewje i de- 
filady oddziałów wojskowych, ale nawet pokazy bo 
jowe, jak np. próbna bitwa przy udziale wszystkich 
rodzajów breni. Eskadra lotnicza zademonsmuje spo 
sób współdziałania z piechotą w linji bojowej. Wszę- 
dzie odbędą się odczyty dla żołnierzy i zabawy. 

PRZECIW PRACY. 

Warszawa. (AW). Związki zawodowe wydały do 
robotników odezwę, aby w dmiu' 1 maja zaqmzestały 
pracy we wszystkich zakałdach przemysłowych i u- 
żyteczności publicznej. wobec czego  nastąpiłaby 
przerwa w ruchu tramwajowym oraz w działalności 
personalu technicznego gazowni, elektrowni ital. 

ARESZTOWANIA W WARSZAWIE. 

Warszawa. (AW). Policja wykryła tu drukarnie 
komunistyczną przy ul. Gęsiej. Aresztowano 7 osób 
wyznania mojżeszowego. Znaleziono również archi- 
wum okręgowego związku młodzieży komunistycz 1ej 
oraz szereg odezw w” języku polskimi żargonowym. 

mL 


omierć Jana Styki. 

Warszawa. (Tel. wł.) 29 bm. Z Rzymu donoszą, że 
zmarł tąm malarz polski Jam Styka, twórca panoramy 
Kościuszki pod Racławicami. 

* o *k X 

Jun Styka, znakomity malarz polski, wodził się 
w 1854 r. Uczeń krakowskiej Szkoły Sztuk Piękaych 
z czasów Jana Matejki. Studja zagranicą odbyte da- 
ły poznać Stykę po powrocie do kraju, jako jedne- 
go z bardzo wybitnych malarzy połskich. Niezmier- 
nie żywy i płodny ten artysta zasłynął wkrótce jako 
twórca obrazów religijnych, historycznych a nade- 
wszystko panorum, wśród których za arcydzieło u- 
ważamo „Golgote“, „Prześladowanie chrześcijan za 
Neroma*, „Polomję”, „Quo Vadis" i imna. 

Ostatnie dziesiątki lat przebywał Styka w Paryżu, 
gdzie dziela jego cieszyły się wielkiem ayap m 
éR A RL a A ja BA ZI WSD 

REPRESJE WOBEC HINDENBURGA, 

Paryż. (AW.) Na dzisiejszem posiedzeniu konfe- 
rencji ambasadorów roztrząsaną być miała kwe- 
stja rozbrojenia Niemiec i sprawozdanie dodat- 
kowe międzynarodowej komisji wojskowej. We- 
diug ..Petit Parisien“ konferencja ambasadorów 
ograniczy się na tem posiedzeniu tylko do przy- 
jęcia do wiadomości sprawozdania komisji kon- 
trolnej. Dzienniki wskazują na wielkie znaczenie 
tej konferencji ze względu na wybór Hindenburga. 

„Petit Joumal“ donosi. że rząd stanowczo jest 
za ogłoszeniem sprawozdania międzynarodowej 
komisji wojskowej i że zaproponuje w tormie na- 
glącej, by aljanci wezwali państwo niemieckie do 
zastosowania się do ich żądań: W międzyczasie 
miałaby dalej trwać kontrola wojskowa w Niem- 
czech i obsadzenie strefy kolońskiej. 

NIE CHCE PRZEMAWIAĆ. 

Berlin. (Tel. wł) 29 bm. Hindenburg oświadczył 
kanclerzowi Lutherowi, że nie życzy sobie żadnych 
uroczystych przyjęć, nie wyda żadnego orędzia i nute 
złoży żadnej dektaracji w parlamencie. Dziennik ko- 
mumistyczny „Rote Fahne* mąwałuje do masowej de- 
monstracji Ait LE Hindenburgowi. 

ZWYŻKA TARYFY OSOBOWEJ NA KOLEJACH 
NIEMIECKICH. 

Berlin. (AW.) Z dniem il maja taryfy osobowe na 
kolejach niemieckich zostaną podwyższone o 10 proc. 
Podwyżka ta ma na celu pokrycie deficytu kolei mie- 
mieckich, który wymosi 80 miljonów marek. Taryty 
towarowe pozostaną bez zmiany. 

WYKRĘTY KRASSINA. 

Paryż. (AIW.) Briand przyjął bolszewickiego posła 
Krassina i omówił z nim przy tej sopsobności spra- 
wę komunistycznej propagandy we Francji. Rząd 
framcuski zarzmca Krassinowi współiczestniciwo w tej 
propagandzie i zamierza wdrożyć śeldzywo przeciwko 
sekretarzowi ambasady rosyjskiej Wolinowi, który 
niedawno na zgromadzeniu zwołanem dla uczczenia 
pamięci Sum Jat Sena wygłosił podburzającą mowę. 

W odpowiedzi na zarzuty Krassin oświadczył, że 
towamzystiwio chińskie prosiło go o wygłoszenie tej 
mowy. pormuczył om jednak tę misję swojemu sekre- 
tamzowi. Nie można z tego powodu posądzać ambasa- 
dę sowiecką o propagandę komunistyczną. 

COOLIDGE PRZYJMUJE URZĄD ARBITRA. 

Nowy Jork. (AIW.) Prezydent. Coolidge zawiadomił 
poselktiwo polskie i szwajcarskie, że gotów jest przy- 
jąć urząd sędziego polubownego w ewentualnym spo- 
rze między Polską a Szwajjcamją. jeże zostanie pór 
poruczonem wyznaczenie przewodniczących w OE 
sji mięszanej. 

KONFERENCJA PARTJI KOMUNISTYCZNEJ. 

Moskwa. (PAT.) 29 bm. Cmtemasta ikonferemcja 
partji komunistycznej została otwarta w poniedzia- 
lek na Kremlu. W prezyłdjum nie ma Trockiego, któ- 
ry był jednym z 29 członków. 

ODEZWA SYNODU. 

Sofja. (AIW.) Z powod ostatmich wydarzeń ogłe- 
sił Synod święty odezwę do ludności wzywającą wier 
mych do zgody i pojednania. 

Sofja. (AW) Dzisiaj aresztowała tu policja trzech 
podejmamych Rosjam, u których znaleziono bomby. 

AKCJA W OBRONIE PORZĄDKU. 

Londyn. (AW.) (Według opowiadań ancielikiege 
pułkownika Malone. który w pownotnej drodze z So- 
fji komterował we Wiednim z tamtejszym prezydenrem, 
potieji Sekoberem, policje wszystkich miast Europy, 
opstanowiły rozpocząć wspólnie ułożoną akcję prze- 


| ciwko komunistom i innym podejrzanym żyw utom. 
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Program min. oświaty 
St. Grabskiego. 


Mowa na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 


Wielkość buxlżeru oświaty wskazuje, że Sejm i apo- 
łeczeńsiwo zdają sobie sprawę, iż siła Rzeczypospo- 
litej zależy niemniej od należytego wychowania, jak 
i od materjalnych sił państwa... Sprawozdawca. po- 
stawił zasade. iż należy dążyć maczej do ulepszenia 
istniejących buiyrków i tworzenia typu dobrego 
nauczyciela, wż do kreowania nowych szkół. Zasto- 
sowanie tego dosiowiie jest niemożjjwe. W wielu 
ekolicach bowiem trzeba bulować nowe szkoły, 
choćby nawet piedostatecznie uposażone. aby Hkqwi- 
dować analfabetyzm. Ale zasadnicza Jlimja jest słu- 
sma i naczelnem wekazaniem naszej polityki rokodnejj 
mwi być raczej jakość niż ilość, pogłębienie wy- 
cehowamia | wylkształcenia młodzieży, a nie tylko roz- 
szerzanie go. Skhvonzylmy trzy uniwersytety, 138 
szkół państwowych, prywatne szkolmichwo rozrasta 
się jeszcze “miej, a szkół zawodowych. które naj- 
słabiej stoją u was w 1910 r. było 303, a w 1924 r. 
już 321. Pod wzgiędem ilościowym rozwój jest więc. 
bandzo szybiki. Nie chcę przez to powiedzieć. by nie 
zrobiono nie dia polepszenia jakości szkojmicwuwa i 
niepszemia programów. Niemniej dotychczasowy moz- 
wój oswiaty był iotmie przedewszystkiem ekspan- 
sją ilościową. teraz zaś tmzełba osiągnąć rezuktaty, 
istniejące programy i metody nauczania poddać kry- 
tycznej rewizji i przystąpić do ustalema rzeczywi 
atewo programu wychowąpia narodu. 


Każdy mmister dotad zapowiadał wniesienie usta- 
wy o ustroju szkolnym (Głos: I pan zapowiada). Je- 
żeli panowie pozwolicie wnieść. Najpierw muszą być 
ustalone proyramy szkolme, a potem ustrój w azko- 
le z zachowaniem tych dwu naczelnych zasad, by 
szkoła nie była zbyt odłegła od dziacka i aby każde 
zdalne dziedka mogło przejść ze szkoły nżezego., do 
szkoły typu wyższego. 

Zadaniem mtrmseejnan oświaty musi się stać wy- 
chowanie typu obywatela, zdolnego zapewnić Polsce 
siłę, bezpieczeństwo i należne w świecie cywrlizowa- 
mym stanowirko. Dzisiejszy typ duchowy społeczeń- 
twą polskiego nie całkowicie celowi temu odpowia- 
da. Walka o niepodieglość, pazedywanie niewoli wy- 
tworzyła w nas specjalne cechy umysłowe i ućzu- 
tiowe, które dały nam siłę do przettwania niewoli 
i zemwania jej kajdan, ale nie są to cechy, jakich te- 
Taz pożmzeba do budowania potęgi i postępu własne 
go pańsiwa. Miutaterfnm nie może być tyko urzędem 
do zakładana szkół i kształcenia nauczycieli, ale 
BST stworzyć warunki dia wychowania potmzedne- 
go Polsce duchowego typu obywatela. Że to jent mo- 
śliwe, świadczy przykład Komisji Edukacyjnej, kzó- 
ra przekszęałciia umysłowość | uwczuciowość narod. 
dźwigając Polskę z upadku i zapewniając jej wpa- 
niałe odrodzenie duchowe. Z tego widzimy, vo może 
arobić konsekwentna praca wychowawcza. (Okirzyłki: 


Słusznie! P. Wyszykowki: I wpływ Francji). Tak. 


Dziś będę na owane iastytlutu francuskiego. Wyżoj 
pona? danie pewnej sumy wiadomości tam NR 
ehowante charakteru | umysłu, zmienienie uczucio- 
wej kultury i wsziczejpienie wyitiwałości, której nam 
brak abyśmy byi nietylko konsumentami, ale i mo- 
ducentami ludzkiej cywiizacj, zespolenia karności 
obywatele: i z indywidualna iniejatywą, i twónczo- 
ścią. To wymaga gruntownej zmiany metody teorii 
i pogladów, których wmiowie nie mogą. zrozumieć, 
żecz jedynie powtarzają, co wytwarzą kulturę bagi. 
Należy zmniejszyć zakres wiedzy, ale uiech dziec u- 
sieją SMUDŁOWNi: to, częgo ich się wozy. Uczeń w 8 
ktasie pisze często bardzo mitedzgenine wypracowania, 
Krytyki literackie, ale z błędami ontograficmemi. Na 
uniwersytetach wódłoczną jest pmócz tego nieumieję- 
ność uczenia się, pod! tym względem powinna szko- 
ła dać przygotowanie. 

Objawem bardzo pożądanym jest pe TAL RZET- 
szych mas „włoświańeijwa do | A Mata 
jt Ge zy, naeażone na ognomne niebezpieczeń- 

o. „iimosTepa dzlkiejszego miasta — wepomn 
ahoćby „9. wpływach loterie — jego hir i 
sprawiają, że mieszka ono prawie jak na ulicy, a 
wtedy wszelkie wychowawcze wysiłki szkoły MODĄ 
stać się próżnemi. To jest ogromnie ważme ie- 
sii — probkmat wychowania intermatowego, buns. 

žo muszą samorządy zrozumieć i przyczynić się do 
ieo, Min. zwróciło na to baczną uwagę i Ae e 
kontakt z Seimem oraz instytucjami oświatowymi. 

Jeżeli mamy zmniejszyć Hterackość, a zwiększyć 
realizm w nauczania, to płymie stąd najważniejsza 
wskazówka: powiększenie szkolnócitwa zawodowego. 
Me wystancza jednak samo budowanie szkół zawodo- 
wych, chodzi o to, żeby była odpowiednia w miod, 
frekwencja. Już szkoła powszechna powinna nozwi- 
jać tendencje t ambicje w kierunku szkolnictwa zawo 
dowego. Szkoła zawodowa powirna zarówno w opò 
nýi społeczeńriwa, jak i w ocganizacji szkolnierwa 
zajmować stanowisko równorzędne ze szkołą ogólno- 
kształcącą. Powinno «być ułatwione przechodzenie 
dzieci z 4 lub 6 klasy szkoły Średniej do zawodowej 
bez poczucia otniżenia się w kacjerze „gpołecznej. 
Powinna ustalić się opinja, że lepiej być dobrym klu- 
samzem, nóż kieprkóm literatem. 

Bzkoła śnednia jest przeładowana wielkim zakre- 
sem wiadomości. Raczej mniej wiedzy, ale gramia- 
wiej. W*jednej jednak dziedzinie uzeba jednak ra- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


czej powiększyć i sumę wiadomości. Jest to amoma- 
lją żeby uczeń wiedział więcej o Francji Ludwika 
XIV, niż o dzisiejszej, wyznawał sie lepiej na Agorze 


Ateńskiej lub Fomm Romanum niż us rynku war- 


szamyłkkm lub lwowskim. Musimy rozszerzyć majo- 
mość świata wspókzesnego. Dalej nie należy trakto- 
wać szkoły średniej wyłącznie jako przygotowania 
do umjwersytea. Z powoda braku środków, twzy 
czwarte studezców nie chodzi szeczywiście na wy- 
kłady i nie można od niech tego żądać. gdyż trzeba- 
by im dać z czego Żyć przez czas stadjum lnb za- 
robkowej z ich słnony pracy. Diatego- samo. ukończe- 
nie szkoły średniej powinno już dawać pewmą .pozy-. 
cję w społeczeństwie. * 

Są to wrzystko tylko wytyczne idee. Ministerjum 
niczadiłuwo qwzyjdzie przed komisję oświatową 
z szczegółami «o do programu i ustroju szkolnego. 
(P. Zygmunt Nowidki: A jakie jest stanowisko sa- 
mego p. ministra?) W tej chwili jeszeze gmmmtowmia 
nad tem się zastanawiam. gdyż jest to rzecz skom- 
pikowana. Zasadwiezo wważam, że nie możemy Wszę- 
dzie mieć szkoły siedurioklasowej. Musimy potwomyć 
jak najwięcej takich szkól wiedmioklasowych, ule ze 
względu na birki dostęp młodszych dzieci do szkoły 
trzeba nam także szkół niższego typu. związanyteh 
jednak organicznie ze szkołą wyższego typu. tak że- 

m paa raoe 


| Pomyślny 


Gdańsk. (AW.) „Gazeta Gdańska“ pisze, że 
z punktu widzenia interesów Polski uważać nale- 
ży wynik wyżorów niemieckich za bardzo pomyśl- 
ny. Gdyby bowiem przeszedł Marks, megłoby się 
otrzymać wrażenie, że Niemcy dążą do pokoju. 


dla' Polski | ! 


Sta. 3. 


hy w każdej okolicy szkoła. siedmtokłasowa była nie- 
jako ośrodkiem cywilizacji wiejskiej. 

Jeżeli program pogłębienia wychowania į wykkrztał- 
cenia ma być przeprowadzony, to nieodzownym wa- 
runikiem tego musi być to, żeby nauczyciel był sam 
odpowiedzialny zma wynik swej pracy pedagogicznej 
i żeby nie wystarezało samo odbywanie tylu a tylu 
godza. Od tych wyników powinny być zależne awan- 
se i pozoskawianie nauczyciela na zajmowanem sta- 
nowóiku. Jest to w zwłązku z ustawą o pragmaty- 
ce. Puzed ostatccznem załatwiemiem tej ustawy klu- 
by sejmowe powinny na to zwrócić uwage. Musi być 
nauczyciel zabezpieczony przed samowolą zwierzeh- 
nika. a często też przed wpływami parttyjnemi. (Olkila- 
ski na lewicy. P. Wyrzykowski: Ale to w tamtą, stro- 
ugi. Nauczyciel musi jednak mieć szacunek wszyst- 
kich dzieci, nie może 'więe występować agresywnia 
przeciwko jećnym stronnietwom dla przypodobania 
się jednemu skuonnietwu.. krytykowanie jednych ro- 
dzieów dla, pokfakm innych. Ale z drugiej strony 
szkoła i dzieci nzkolne nniszą być zabezpieczone 

| Jozed ewentnalnem nieróbsttwem nauczycieli (Hucz- 
ne oklaski. P. Zygmunt Piotrowski: A szkoły mniej- 
szośki narodowych!) Jestem jednym z autorów msta- 
wy językowej i dołożę wtzelłkich starań, żeby była . 
ścikte przeprowadzona. ] - 


z 


TE SUE; |! 


wypadek. - 


Wybór Hindenburga postawił Polskę wobec sy- 
tuacji jasnej. Bojowy zapał monarchistycznych or- 
gamizącyj ostudzi chyba nareszcie największych 
zwolenników porozumienia z Niemcami. 


Pierwsza rewia. 


Berlin. (AW.) Hindenburg odbył pod poż 0 
iem przegląd skrajnych osganizacyj imonarchi- 
: pia aa niemieckiego. Hin- 


| denburg stojąc na bałkonie patrzał na rewi 
bak niego stali adjutanci : SAS 
| 4 j iw mundurach z czasów 


stycznych i 
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KONFERENCJA LUTHERA Z HINDENBURGIEM. 
Bertin (AW.) Kanclerz Rzeszy Luther rozmawiał 
z Hindenburgiem w kwestji ustalenia sprawy rza 
Narady trwaly dość dlugo, poczem Luther wrócił do 
Berlina i odbyt naradę z mónirtirami, 
KOMEDJANCKI WYSTĘP KOMUNISTÓW NIE- 
Berlin. (AW.) Niemiedka partja komunistyczna wy- 
stosowała. list do ceniralnego zwiądku zawodowego 
i do partji socjalistycznej. List ten wskazuje na nie- 
bezpieczeńsiwwo powrotu monanchizmu i na wielką 
siłę reakcji, która zdołała, przeprowadzić wybór Hin- 
denbarya. Komunśśći proponniją sodjalistom komtpro- 
mis i podjęcie wkpółnej akcji w sejmie i pariameneie, 
celem rozwiązamia Reśchemchry i zwiądków monar- 
chktyłóznych, usunięcie mikcji z koman zelkwidiowa- 
nie technicznej pomocy w sprawie strajku, konfirika- 
ta majątków wtzyylikóch byłych domów panujących, 
zniesienie trybunału stanu, wypuszczenie więźniów 
poEtycznych, wmeszeie wywołanie 24 godzinnego 
strajku demontracyjnegio w dzień przyjazdu Hinden- 
buga do Berlina. List tem, który niewątpliwie był 
próbą skompmomitowamia socjalistów, spotkał się ze 
słusznie chłoćmą odpowiedzią wocjalistycznego ..Vor- 
waziku”, kóry pikze, że komumiści powczyli wielkie 
organizacje robołhicze, jak należy prowadzić walkę 
przecwko Himdenbungowi. Kommiści sami pnzede- 
wszystkiem muszą zrozumieć swoją  odpowiedzial- 
ność za wybór Hindenburga. Mość wyborców komu- 
nistycznych w ciagu roku zmmiejszyja się o połowę. 
Za rok czerwiony finont zmajdować się bedzie pod 
sztandarem monarchsitycznym. 


PLANY WOJENNE „OSTMARILENVEREJNU*. 

Berlin. 28 bm. Odbyło się tu nadzwyczajne posie- 
dzenie Ostmarkenvereinu na dzielnicę Pomeranji (Po 
morza). 

Zebranie to, obradujące w sali sejmu pruskiego 
pod przewodnictwem wicemarszałka Kriesa, zajmo- 
walo się oczywiście przeważnie sprawami polskiemi 
i losem Niemców, zamieszkujących w Polsce. Między 
zebranymi członkami Ostmarkenvereinu widziano 
też Niemców obywateli polskich, którzy wyjechali z 
Polski kilka dni naprzód, aby nie wywoływać podej- 
nzenia, że jadą na obrady Ostmarkenvereinu oraz 
przedstawiciele Gdańska. 

Przedstawiciele Gdańska uskarżali się, że Niemcy 
gdańscy muszą coraz bardziej cierpieć pod naciskiem 
„pamoszących* się Polaków. W Niemczech niema wo 
góle nikt pojęcia, jaką walkę musi Gdańsk prowa- 
dzić przeciw wpływom polskim, zmierzającym do wy 
rigowania niemiedkości. 

(Gdańsk skazany jest na ciężki los, a lada dzień 
może być rogpalony lont, który wysadzi zmajdującą 
się pod Gdańskiem beczkę prochu. Cała gospodarka, 
eała ludność gdańska skazana została na laskę i nie- 
łaskę „polskiej hordy“. 

Ktokolwiek zna szowinistyczny charakter polski— 
wie bardzo dobrze, że Polska nie wyda nic na dro- 
dze pokojowej i dla tego Niemcy gdańscy powinni 
się zjednoczyć i skupić, powimni uzbroić się, aby w 
ehwili, gdy przyjdzie do porachumku z Polakami, sta 
naé po stronie zwycięskiej armji, walczącej przeciw 
ko Polsce. 

Wynmurzenia reprezentanta Gdańska 
bądź znamicnae. 

HINDENBURG A RZĄD. 

Berlin. (AW.) Rada mnókiuów., która odbyła się 
w<czyraj wieczór zastanawiała się nad położeniem po- 


są bądź co 


litycznem. Wzięli w niej udział wszyscy ministrowie 
pe yjatkiem Stressemanma, który nie mógł się poja- 
wić rzekomo z powodu choroby. Rada mister u- 
chwaliła, Że gabimet niema powodu do ustąpienia 
z racji wyboru nowego prezydenta Rzeszy ponieważ 
zadnego Frzepiku konstytucyjnego w tym kierunku 
wema. Kancierz złożył sprawozdanie ze swej rozmo- 
wy 2 przyszłym prezydentem. Dziś naueży oczekiwać 
wielkie J mowy politycznej kanclerza Luthera na zjeź- 
crie przemysłoweów. 


NOWEGO PREZYDENTA RZESZY CHRONIĄ 
PRZED ZAMACHAMI. 

Berlin. (AW.) „Hindenburg: powrócił z posiadłości 
wiejskiej swojego zięcia do Hanoweru. Zwracają tu 
uwagę wicikie środki ostrożności, które przekdsię- 
wzięto, celem zabezpieczenia Hi a. Nietyłllko 
gł e pównież ulica jest przepełniona agentami 

oeżejsntami, a z j uli i 
ma ORA mich kołowy i tej ulicy prawie zm- 


ama da 
» 


CZESI © WYBORZE HINDENBURGA. 

Praga. (PAT.) 28 bm. Cała prasa czechosłowacka 
widzi w wyborze „Hindenbunga manifestację monar- 
chistyczną. „Czeskosłoweńska Republika“ pisze, że 
życzyćby sobie należało, aby nowy prezydent Rze- 
szy zdołał przekonać polityków państw zwycięskich: 
o bezpodetawmości ich obaw, co jednakże nie msuwa- 
loby jeszcze konieczności zachowania czujności. „Pra- 
gór Presse“ wyraża przekomanie, że polityka czecho- 
słowacji powinna być wyczekującą co jednak znaczy, 
że ma dążyć do celów pokojowych w stosunku do 
Wszyskóch państyw i w tej liczbie do Niemiec. Polity- 
ka nasza, pórze dziennik; powinna być dostosowaną. 
do sytuacji międzynarodowej. Wybór Hindenburga 
który bynajmniej nie zaskoczył kół rządowych w Pra- 
dze, wzmocni niewątpliwie idee konsolidacji obejmw- 
Jac cały naró:]. 


AGENCI NIE PRZESTAJĄ REKLAMOWAĆ. 
Warszawa. {AW.) Znany pikarz Sieroszewski ogła- 
sza W „„Knejerze Porannym“ list, w którym wskazuje. 
iż odpowiedzią Polski na wybór Hindenburga powin- 
no być powołanie manzałka Piłeudskiego na naczeł- 
nego wodza armji. 


CYRK MEDRANO 


Kraków, ul. Starowiślna. (Koło HI mostu) 
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PRZEDSTAWIENIE 


NIEBYWAŁE ATRAKCJE!! 2501 
BE Ostatnie przedstawienia: "rzą 


W piątek 1-go maja ER 
W sobotę 2-ga maja "8 | 


| W niedzielę 3-go maja 

KAŻDY kulturalny człowiek czyta „Prze Świat 

wy“, najtańsze ilustrowane Akin, © Pi Pro. 

numerata kwartaina 2 zł, półroczoa 4 zł, roczna (z pre- 

mjam? książkowemi) 8 zł. Wszelkie korespondencje i pre- 

mameraty przesyłać pod adresem: Skrzynka pożztowa 
186 Warszawa. zm 4 B i 
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„GONI! KRAKOWSKI". 


Minister Udrżal 
o czecho-słowackich sprawach 
wojskowych. 


Że względu ma zwrot, jaki nastąpił w stosunkach 
polksiko-czeskich. musmy” obecniej żywiej interesować 
się sjorawami Czechostowacj. a przedewszystkiem 
sprawami jej wojskowości która nietylko u nas, ale 
iu Czechów odgrywa tak ważną rolę z powodu wispół 
nego maszego sąsiada i wroga — Niemców. Wybór 
zaś. Himdemburga uczynił kwestje wojskowe więcej 
aktnalnemi, niż kiedykolwiek, nad iii i nad Wel- 
tawą. 

Toteż zwracamy uwagę na expose, Haka przuwdo- 
podobnie, pod wrażeniem tego wyboru - wygłosił w 
Pradze do przedstawicieli prasy czeski minister obro- 
ny narodowej, Udrżał cna 27 bm. 

Minikler rozpoczął twe pmzemówienie od dania m- 
formacyj co do zamierzonych reform wojskowych, 
które zostaną przeprowadzone w związku z przygoto- 
waniem młodzieży do służby wojskowej, zanim zacz- 
mie ją czynnie odbywać. Następnie omówit miniker 
obszemiej lotniefiwo wojskowe i radiotelegrafję na u- 
sługach wojska, a wreszcie rozmaite sprawy, odno- 
Szące się do uposażenia oficerów i gażystów, do bu- 
dowy nowych stnzelniie itp. 

W politycznej zaś części swego expose położył mi- 
mister — jak podnosi sprawozdawca „Prager Presse“ 
— szczęgólny nacisk na komieczność posiadamia pea 
republikę czes(s|<stdwiadką takiej siły zbrojnej, na 
którą możmaby było liczyć pod każdym względem. 
A uzasadniał minister taką konieczność tem, że tylko 
naród, objawiający pzez wewmętrzmą dyscyplinę chęć 
bronienia w danej chwili swej niezależności i wolno- 
Ści, może liczyć na szacunek i pomoc innych naro- 
dów. 

Pozatem dbałość o rozwój tego ducha samoobrony 
nakazuje Czechosłowacji jej eksponowane stanowisko 
geograficzne i etnograficzne. 

W powyższem expose ministra Udnżala szczególny 
interes posiada dla nas ten jego ustęp, kitóry był po- 
święcony przygotowaniu młodzieży do służby wojsko- 
wej, a to dlatego, bo i m nas zamierzonem jesit zapro- 
wadzenie go na szemokką skalę. Minister oświadczył 
w taj sprawie, między imnemi że zasady odnośnej ú- 
stawy są już opracowane i ùe ibędzia ona dotyczyła 
i młodzieży, która do szkoły uczęszcza į tej, która 
już szkołę opuściła. Pierwsza ma otnzymywać elemen 
tame wykształcenia w szkole, dla drugiej — zostaną 
utworzone specjalne centra, po porozumieniu się władz 
wojskowych z politycznemi. Fumikcje wykłada jących 
teonję wojskową, wzefiędnie prowadzących prałktyicz- 


i 


ne éwiczenia, będą spelnialt częścią oficerowie zawo- | 


dowi. częścią nauczyciele, posiadający stopień oficera 
rezerwy. 

Nauka dla obu roczników, tj. młodzieży w wieku 
łat 19 i 20, która przedewszystkiem zostanie pođcią- 
eniętą — w miarę swego fizycznego uzdolmiemia — 
pod przepisy mzeczonej ustawy, będzie się odbywała 
co sobotę popołudniu oraz przedpołudniem w ciągu 
12 niedziel każdego roku. Młodzi ludzie mają otnzy- 
mywać z odbytych kursów świadectwa, kttóre będą, 
przedkładane komisjom poborowym. gdy będą stawa- 
li do ogólnego poboru wojskowego. 

Odnośna ustawa, bez której nie. można nawet my- 
leć — jak z naciskiem zaznaczył imnister — o skmó- 
ceniu prezeneyjnego stanu słwżby wojskowej w armji 
ezecho-słowadkiej, zostanie niebawem przedłożona 0», 
bu Izbom parlamentu. 

Po jej uchwaleniu, najbliższy rok szkolmy będzie 
poświęcony odpowiedniemu przygotowaniu instrulkto 
rów, mających prowadzić kuma przygotowania woj- 
skowego dla młodzieży. u 


Nr. 109. 


Sensacyjne odkrycie falsyfikatów 
starożytności. 


Smnutme odkrycia, dokonywane ostatnimi czasy 
po rozmaitych muzeach europejskich i amerykań- 
skich, skutkiem których pokazało się, że ten lub ów 
zabytek, w nich przechowywany, jest prostym falsy- 
fikatem, nie są czemś osobliwem. Tego rodzaju je- 
dnak odkrycie, dokonane w nowojorskim „„Metropo- 
litan Museum“, w miesiącu bieżącym przechodzi 
wszystkie inne swymi rozmiarami. 


I tak, profesor uniwersytetu Columbia, Coling Fink. 
któremu powierzono restaurację niektórych bronzów 
egipskich i etmuikich z tego zbioru, przekonał się, że 
są falsyfikatami. 


Zaimtrygowany tem odkryciem poddał on bada- 
niem elektro-chemicznym 600 z górą zabytków bron- 


Z pod Giewontu. 


Zakopane, 25 kwietnia. 
W popmzednim liście zaznaczyłem, że między cars” 
dem dóbr Zakopane a magistratem toczy się „woja“ 
o las, a raczej o rzekomo bezprawne wycmanie tegoż. 
Chodzi o paromorgową przestrzeń lasu przy drodze 
do Kmźmie. Las ten, idąc ku Kuźnicom. leży po pra- 
wej ręce i z jedmej sinony otoczony jest zabudowania- 
mi tartaku, z dmygiej fabryki papieru, a z tnzeciej ka- 
miemiołomem — czyli znajduje się w środku terenu 
przemysłowego zarządu dóbr. Zarząd dóbr kamienio- 
łom z sąsiedmiemii terenami wydzierżawił p. H. iKiej- 
nowskiemu do eksploatacji. Dziemżawea., licząc się z 
możliwością rozwoju Zakopanego i jego potrzebami. 
postanowił kamieniołom postawić na właściwej wy- 
Żyniie, rozszerzyć go i przez mechaniczną obróbkę ka- 
mienia obniżyć jego cenę. Koniecznem do tego było 
rozszerzenie terenu pod budynki i maszymy (które mb. 
jako prowizoryczme nie posiadałyby charakteru mta- 

łych budowie) i w tym celu postanowiono część lasu 
potnzebmą, na. ten cel, wyciąć. Zywołano komisję leśną, 
w której brali udział i przedstawiciele gminy i na 
wyrąb zezwolono, pod wammikiem jednak pozostawie 
nia wzdłuż gościńca pasa ochronnego lasu o szeno- 
kości 50 metmów. Te właśnie 50 metrów stały się ko- 
ścią, niezgody, gdyż jedna strona. tj. zarząd, rozumiał 
je jako odsłtęp od drogi, a dmga strona, jako pas 
ochronny samego lasu. Przez zastosowanie tezy pierw 
szej, wobec, krzywizn linji lasu powstały luki, widocz- 


ne.odi drogi — przeciez: czemu, gmina. protestuję. Spór 
rozstnzygmie komisja. kisért odbędmie” sie dnia 2- maija 


br. 

Czy właściwym powodem tej „wojny jest ks, 
strviendzić tmuidno, bo ploteczki miejscowe w czem im- 
nem dopatrują się powodu. W każdym razie jest to 
kwestja dość drażliwa, bo z jednej strony chodzi o 
ochronę praw młaściciela i przemysł, który dla roz- 
woju Zakopanego. posiada bardzo doniosłe mactenie 
i dlatego trudno w tej sprawie o zajęcie adecydowa- 
nego stanowiska. Człowiek bemtronny, chcąc nie 
chege, obu stronom przyznaje rację. Należy się jedy- 
mie pocieszać tem, że obie strony znajdą wyjście po- 
lubowne i sprawę pod kątem. widzenia ogólnych imte- 
resów rozstrzygmą pomyślnie. 

O pożarze, który wybuch rw iasąch zarządu dóbr 
zakopiańskich, donoszę, że obliczana „na oko“ prze- 
atnzeń lasu, zmiszezoma pożarem, na około 100 mor- 
gów. ogranicza się zaledwie do 12-stu. Że ogień tak 
szybiko i sprawnie opanowano, to zasługą wszystkich, 
którzy na miejsce wypadku pospieszyli, a przedewszy 
stkiem służby sąsiednich lasów jawomyńskich, jako 


ALEKSANDER TRZASKA. 


Czerwony błazen. 


jA POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY. 
; VII. 


ŚLEDZTWO SIĘ RWIE. 


Prokurator Gliński siedział głęboko w swym fo- 
telu, patrząe odruchowo ma stos akt, spiętrzonych 
w nieładzie na olbrzymim biurku. Oczy jego wyra- 
żały głębokie zamyślenie. Myśli szybko biegły po 
rozlicznych torach i drogach, które swój począ- 
tek brały z eieniutkiego pliku akt, na których, jak 
na złość wesoło igrat promień zimowego słońca, 
rozszczepiony od calego snopa. 

— Rzeczywiście djabelnie powikłana sprawa — 
powtarzał prokurator, gładząe się nerwowo po do- 
skonale wyczesamych, ślniących, jak czarny płusz. 
włosach. 

— Djabelnie trudna! 

Wzrok jego padał nie wiedzieć, który już raz na 
zieloną okładkę, z nie nie mówiącą sygnaturą i 
kaligraficznem pismem: „Nieznany sprawca”. Nie 
wiedzieć, który już raz prokurator Gliński odczy- 
tywał sądowy wywód oględzin zwłok zamordo- 
wanego w kabarecie bankiera i protokóły zeznań 
kilku świadków, którzy właściwie nie nie wiedzieli. 

Glińskiemu cala ta sprawa silnie zaczęła już do- 
kuczać. Kilka dni minęło już od morderstwa. a 
śledztwo nie dało najmniejszego haczyka, na któ- 
ry możnaby cośkolwiek zaczepić. 


NN aa e ZZOZ OLLI w 


Nie, nie i nic... 

w chwilach takiej bezradności, prokurator Gliń- 
ski doznawał uczucia, jakby jakaś zdegenerowa- 
'na, zbrodnicza twarz śmiała mu się w oczy. Ta 
śmiejąca się wizja dokuczała mu w dzień i w nocy. 
Gorzej, bo całe miasto zostało poruszone faktem 
zagadkowego morderstwa w garderobie „Złotego 
Ptaka“, gazety na swój DION zaczęły komento- 
wać i rozwalkowywać zbrodnię, codziennie kiłku 
reporterów dziennikarskich zjawiało się u niego 
i w policji po wywiad. a tu-nie, nie i nic... 

— Skąd się wziął Mertinger w tej przeklętej 
garderobie? — kotłowało ciągle w głowie proku- 
ratora. bo ani przez chwilę Gliński się mie łudził. 
by bogaty bankier przybierał postać czerwonego 
blizna. 

Z osoby bogatego bankiera, myśli Glińskiego 
prześlizgnęły się szybko na osobę piękmej pani 
Hali. 

— Czy bardzo Ja zmartwiła wiadomość o mor- 


T, Z akt zaczęły spoglądać na niego duże, siwe 
oczy... Potem wyłoniła się twarzyczka o bładej, 
matowej cerze i ślicznie zarysowana śzyja. Obok 
tej pięknej kaka; zaczęła powoli wyłaniać się 
z zielonej okladki druga: miiodego. przystojnego 
chlopca, aż upodobmiła się do twarzy Wika Skar- 
skiego. Ta druga twarz przechylała się wolno 
ku twarzy pani Hali i wreszcie jej usta i Skarskie- | 
go złączyły się w drugim pocałunku. 

Gliński szarpnął się, jak pod uderzeniem skal- 
pelu w obołały nerw. 

Ktoś delikatnie zastukał do drzwi gabinetu. 
Woźny zaanonsował komisarza policji, Borowicza. 


ści do tego samego wniesku, przyczem pokazały się 
rzeczy trudne do uwierzenia. 

Między innymi np., jeden z rzekomych zabytków 
był w rzeczywistości żołnierzem ołowianym (zabaw- 
ką dla dzieci), którego zręcznie okryto, zapomocą 
galwanoplastyki warstwą bronzu, następnie zaoksy- 
dowanego. Inny zaś „bardzo cenny zabytek“, przed- 
stawiający rzekomo wojownika japońskiego, wyko- 
nanego w XVII wieku okazał się w taki sam sposób 
wykonanym falsyfikatem w Japongi. 

Krótko mówiąc, wielka ilość „starożytności* rze- 
czonego zbioru, które kosztowały nieraz olbrzymie 
sumy, jest podrobiona i to w sposób tak prymity- 
wmy, że opinja znawców amerykańskich, czyniących 
zakupy do „Metropolitan Museum“ ucienpiała niesty- 


„zowych tegoż Muzeum i przyszedł co do ich większo- | chanie. i i SE 
Limit" TW= ME NE -"1 ZEW 1 ETER GE 7 PMEOAE EPA "TT| 


piemwiszej z akcją ratunkową spieszącej. 

Z radością należy skonstatować takt, gwałtownego 

wykańczania schroniska Towarzysiiwa Tatrzańskiego 
na hali Gąsienicowej. Otwarcie tegoż odbędzie się w 
lipcu br. Na otwarcie ma pazybyć p. Prezydent. Rze- 
czypospolitej, który ma w wehronisku zamieszkać 
przez imzy tygodnie, jako pieowszy gość. Obecnie t- 
staluje się w schronisku umądzemie tegoż, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem pokoju dla p. Prezydemia. 

Prywatne żródła komunikują nam, że eksponaty 
tutejszej Szkoły przem. drzmąwnego wysłano na: wy- 
stawę do Paryża, spotkały się z bamdzo wielkien m- 
znamiem, wprost entuzjazmem jury "paryskiej. i 

Pisząc o przejawach życia zakopiańskiego, należy 
wsjpomnieć o donośnym takcie wydania nowego i wy- 
czenpującego przewodnika po Tatrach. Pracują nad 
nim pp. Janusz Chmielowski i dr. M. Świerz. Same 

nazwiska autorów mówią za siebie i dają gwarancję, 
że pmzez wydanie tej pracy usumięta zostanie dają- 
ca się od dłuższego czasu we znaki luka w mauzęj 
NR ak tatemickiej. 

Z niecierpliwością wównież oczekujemy ukazania 
się IH-go tomu „Wienchów*. Zdradzając tajemnicę 
redaktonską, zapewnić możemy, że tom tem, który u- 
każe się w ciągu maja przewyższy doborem treści 
i ilustracji oba poprzednie tomy. 

Wiadomość o zajętem pnzez miasto Bydgoczcz, sta- 

nowisku wobec podhalańskiego wieszcza K. Tetma- 
jera i ofiarowaniu przez nie autorowi „Skalnego Pod- 
hala“ mieszkania i pensji dożywotniej, pomszyła tu 
niektóre umysły i wywołała żal, że Podhale, które 
ix, tyle winne swemu wiesztzowi. Ñato się uprzedzić. 

Przy tej SposobnoSCi przypomniano sobic, że w latach 
wojny (1917 czy 1918) zawiązał się w Zakopanem kū- 
mitet, którego celem było zebranie fumdaszów na ku- 
pno domu dla Tetmajera. Zebrano wówczas nawet 
dość pokaźną kwotę na ten cel — niewiadomo je- 
dnak co z nią się stało. Pożądanem byłoby, aby mia- 
rodajne czymiki sprawą tą zajęły się i odpowiednio 
oświetfiły. 

Życie towarzyskoskultimalne objawiło się w osta- 
tnich dniach urządzeniem panu uroczystości wawnętnz 
nych w postaci „Święconego* — paru podwieczor- 
kami na dobnoczymne cele, przy bardzo nikłym udzia- 
le gości i popisem muzycznym mezniów i uczenie p. 
Zofji Kołaczkowskiej, urządzonym w dniu 26 kwie- 
tnia. Popis wyjątkowo zgromadzał liczną publiczność, 
dażącą mlodych wykonawców pnogramu rzęsistemi 
oklaskami. Na zakończenie popisu, odbyły się ewolu- 
cje taneczne, z których polonez w strojach narodo- 
wych, prowadzony pmzez pięcioletniego malca w kon- 
tuszm it przy karabeli wzbudził szczery entuzjazm mi- 
łośników naszych milusińskich. N. D. 


, Za chwilę herkulesowej struktury komisarz SPTAR inan. a ad MY 


cji rozsiadł się w głębokim fotelu. Twarz komi- 
sarza Borewicza wcale nie jaśniała zadowoleniem. 

— Przynosi mi pan coś nowego? 

— Nic, ani jednej odrobiny wiadomości nie zdo- 
łaliśmy schwycić. Piekielnie zamazana sprawa. 
Wszystkie nasze eksperymenta łamią się w ogniu 
prób. Ani na krok nie ruszyliśmy naprzód. 

— Najgorsze , to — przerwał prokurator — że 
w tej sprawie posuwamy się ciągłe tylko po linji 
domysłów i oprócz tego, że wiemy, kim jest za- 
mordowany, nie posiadamy nic pewnego. Trudno 
rozwiązać równamie o dziesięciu niewiadomych, 
a jednej tylko wiadomej... W takim labiryncie ni- 
gdy jeszcze nie krążylem. Przykre jest i to, że 
prasa zaczyna na nas naciskać i nie pozytywnego 
powiedzieć jej nie możemy.. A co z psem? 

— lii... — skmywił się Borewicz. — .,Lux* ø- 
czywiście zawiódł. Zapóźno eksperyment. 7 psem 
został wprowadzony. W dzień morderstwa „Lux“ 
był w Skolimowie dla tropienia jakichś bandytów. 
W dwa dni po morderstwie daliśmy mu do obwą- 

chania rękojeść kindżału. Wałkowski przy swoich 
próbach daktyloskopijnych smarował rękojeść pro- 
szkiem, który prawdopodobnie nie jest hezwon- 
ny i „Lux“ też cudów zdziałać nie mógł. Po ob- 
wąchaniu rękojeści. pies jak oszalały puścił się na 
ulicę. Prowadził nas po całej Warszawie., wreszcie 
wbiegł do domm przy ulicy M iłej i zaprowadził 
nas do jakiegoś krawca połatajki żyda, ojea sie- 
dmiorga dzieci. człowieka, który wychodzi z pe- 
wnością tylko raz na tydzień z mieszkania po za- 


kup nici. 
(C. d. n.). 


Nr. 100. 


2 polskich wspomnień 
we Włoszech. 


Z „podróżnego notatnika“ mamego literata: Ja- 
int Pietrzycki jednego z majlepszych u nas 
zmeamęców Wio przymosimy dziś Czytelnikom 
naszym pierwszy fejleton. Notatki te, którym 

| poświęcimy kilka fejletonów, dotyczą interesu- 
; jących, niezmanych pamiątek polskich we Wło- 
szech. (Przyp. Red.) 
Je 

"TABLICA JAROSŁAWA Z POLSKI W BOLONJI. 
Gdy przed kilku laty w Padwie, Bolonji i Pizie 
<zymitem poszukiwania za pamiądkami, które w mia- 
stach tych pozostały po studjujących Polakach z eza- 
sów od XIV do XVIII stulecia, zwrócono mi uwagę 
ga starodawng kamienną płaskorzeźbę, znajdującą się 
w muzeum bolońskiem, na której jedna z wyrzeźbio- 
mych postaci ma podpisy wyryty w marmurze: „Ja- 
Toslaus de Polonia“. 
Płaskomzeźba ta, wykonana w wielkich rozmiarów 
płycie, wyobraża siedzącą na twonie pod kamiennym 
ostrołukowym baldachimem Madonnę, mającą przed 
sobą postać Chrystusa w stylu romańskim, obok bal- 
dachimu zaś sześć postaci w togach profesonskich, u- 
jętych w ośm tarcz herbowych. Ponad postaciami da- 
dzą się odeytrować mocno już zatarte napisy: ,Pe- 
tms Revoni de Burgondia — Jaroslaus de (Polonia — 
Rector ulinamontanomm* (był nim 'rwówizas, jak 
stwierdza „Kronika Akademji Bolońskiej", Bantolo- 
meo Lamperti z Cypru) — Rector citramomtarum 
ćwedług wspomnianej „Kroniki“ Bermardo Catenace) 
— Aymaqdos de Montebello i Jacobus de Languilla 
„de Lama. Inwenttanz muzeum bolońskiego notuje, że 
-w r. 1812 rzeźbę tę przeniesiono ze zburzonego koś- 
cicla Madonna della pace. Do ksiąg tedy kościoła, 
zk żonych obecnie w archiwum katedralnem, należało 
śię udać po genezę rzeczy. 
W roku 1321 — opowiada akt fumdacyjny zbunmzo- 
mej Świątyni — semat Bolonji skazał jednego z ucz- 
niów umiwersyttetu na karę śmienci. Pnofesorzy wszech 
micy, a również i uczniowie, wyrażając oburzenie wo- 
bec tak surowego wyroku, postanowili przerwać nan- 
ke w oBlomji, a młodzież zamierzała gremjalnie pnze- 
nieść się na umiwensytet sjeneński. Wówczas senat, 
"obawiając się zamknięcia akademji, zawarł z gronem 
profesorów i młodzieżą formalny „układ: pokojowy”, 
w którym jednym z wamnków było wybudowanie 
przez miasto kościoła Madonna della Pace i i umie- 
<zczenie w nim pamiątkowej tablicy z wizerunkami 
ówczesnych uniwersytedkich dygnitanzy, do których 
— jak widzimy — należał i ów Jarosław z Polski. 
Obijaśnić należy, że w regestnze uczniów uniwersy- 
Letu bolońskiego z tego czasu czytamy mazwisiko Ja- 
"oława Skotmidkiego, późniejszego. ancybiskupa gnie- 
Żnieńskiego. Studjował on tutaj prawo, doktoryzo- 
"wał się ma tym fakultecie, a w r. 1871 był nawet re- 
Tablica pamiątkowa, jako dzieło sztuki,.zdaje się 
yé jakby pracą dwóch antystów. Wskazywałaby na 
to miezwykie piękna, o subtelnej twarzy postać Ma- 
Konny obok innych postaci, wartością swg bardzo po- 
Slednich. „Prócz. niszczącego wszysilko czasu, rzecz u- 
*ekodził i wandalizm polityczny. Oto w czasie boloń- 
skich zamieszek rewolucyjnych z końcem XVIMI wie- 
tku tłum uliczny, wtamgmajwkzy do kościoła, rozbił mło 
timi część tablicy z płaskorzeźbami herbów. Jedynie 
<taksymilje ich przechowuje archiwum muzealne. 

Il 


„POLONUS* VOLPATA W BIBLJOTECE 
WATYKAŃSKIEJ. 

W bibljotece paieskiej w Watykanie, w zbiorze 
sztychów głośnego w widku XVIII rytownika mym- 
Maki o a Volpata, znajduje się mało znany wize- 

Augusta ma tle ymiboli 
podpisany „Polonus“. ib GE, pra 

Król wyobrażony jest w stroju koronacyjrym na 
tronie, którego szczyt zdobi uwieńczona koroną tar- 
"cza z orłem białym t litewską Pogonią, porozmieszcza 
ne zaś dokoła gmuypy wyobrażają ówczesną Polskę, 
«o, zważytwszy, ża szłzyjch wykonany jest przez cudłzo- 
*iemca, czyni zeń tem ciekawizy dokumerit. Poszcze- 
gólne symbole — o ile zdołałem wywnioskować — 
"mają przedkkawiać: rzkolnictiwo, kler, sąd, nauki wyż- 
sze (gmupa astronomiczna). politykę, siłę zbrojną — 
tuż przy tronie klęcząca niewiasta w koronie kmólew- 
-ekiej na głowie jest niechybnie symbolem Polski — 
w ostatniej zaś grupie: Fuzja, opłeciona wężami, 
pmzed którą stoi rycerz z podniesionym mieczem, to 
jakby przepowiednia zbliżającej stę Klęski, która nie- 
barwem zagrozić miała polskiej całości państwowej. 
"Tło rysumku okala wieniec, spleciony mistermie z szy- 
szalków, kołezamów, pochodni t tame, na kitórych 
'Volpato wypisał w języku łacińskim szóree pytań i 

odpowiedzi. mających charakteryzować współczes- 
mych mu Polaków. 

Jalkżeż wypadła owa charakterystyka. według po- 
ięć mzymskiego rytownika? Oto posłuchajmy: 

Jaki jest umysł Polaków? Wyntosły. Jaki charak- 
ter? Flegmatycznocholeryczmy. Obyczaje? Proste i 
surowe. Choroba specyficzna? Kołtun (!?). Do czego 
ohjawiuiją zdemość? Do jezykoznawiśwa. Czy umieją 
się nzajzić? O "fe umbkaja noanoty. Jacy sa pod 
wzgeem wiary? Rozmae. Do czego przzywiaznią 
wage? Do hembóćw. Pod jaka pizebuwaja ewiazdą? 
Pod koziorożeem. Ogólna ich wada? Plykość. Czem 
mannuja czas? Wewnęlrznemi klótniami. W jakim 
klimacie żyją? Chłodnym i płodnym. Jak uformowała 


t 


„GONIEC KRAKOWSKI". 


się ich państwo? Wędrowny naród osiadł i utiwonzył 
republike. Czego pragną, jako ogólnego dobra? Po- 
koju. Jacy są w jedzenm i picwm? Niepohamowani. 
Jak odnoszą się do niewiast? Pobożne i skromne da- 
174 szacunkiem, zie starają się poprawić chłostą. Ja- 


Sta. 6. 


Niedźwiedź (!7). W co się ubierają? W togę (!?). Kto 
nimi włada? Kmót wybierainy. W czem Eię ówiczą? 
W jeździe konnej. 

Jak pmekonujemy się z owej „charakterystyki, 
Y olpata, wiadomości o nas w wieku XVII na ohczy- 


ka wada łączy się z ich męstwem? Porywazość. Jakie | źnie były tak niedokładne, powierzchowne i nadwne, 


mają tiwaize? Okrągłe. Jakie zwierze jest im podobne? 


KUPIECTWO POLSKIE U MINISTRA KIEDRONIA. 

Dnia 25 bm. przedstawiciele kupiectwa z całej Polski 
mostałi przyjęci na konferencji przez ministra przemysłu 
i hamdlu p. J. Kiedromia. Przybyłych przedstawicieli or- 
gamizacji kupieckich z wszystkich dzielnic Polski powi- 
tał p. minister Kiedroń dłuższem przemówieniem. P. mi- 
mister poruszył w swem przemówieniu sprawę obecnego 
kryzysu w handlu, sprawę nadzoru sądowego, sprawę 
kredytów dla kupiectwa, sprawę ustawodawstwa socjal- 
nego i inme. 

Nastepnie poseł Wierzbicki w dłuższym referacie przed 
stawił w ogólmych zarysach obecne dezyderaty kupie- 
ctwao raz zmaczenie wychowawcze kupiectwa polskiego 
iw społeczeństwie. 

(Poseł Wartalski wygłosił cały szereg referatów: „po- 
trzeba bliższego kontaktu Rządu z organizacjami kupie- 
dktemi", „potrzeba większej ochrony interesów handlu 
przez Ministerstwo przemysłu i handlu“, „wpływ kryzy- 
su gospodarczego na handel", „polityka podatkowa, po- 
lityka transportowa“ (hamdel zagraniczny import — 
eksport). 

Poseł? Wiśliciki wygłosił referat pt. „Metody reglamen- 
tacji w polityce handlowej Rządu“. 

P. K. Maksymowicz, reprezentant Su lwow- 
skiego, mówił o czasie pracy w hamdlu (domagując się 
przedłużenia pracy w sklepach do 12 godzin bez naru- 
szenia prawa do 8-godzinnego dnia pracy dla pracowni- 

Senator Truskier domagał się zezwolenia kupcom ży- 
dowskim, mającym zamknięte sklepy w soboty j święta 
żydowskie, na otwieranie sklepów w niedzielę i święta 
katolickie. 

Pan Stanisływ Grabianowski referował położenie han- 
dlu na Gómym Śląsku, w tej samej sprawie mówił p. 
Wide z Katowic. 

Przedstawiciel kupiectwa krakowskiego p. St. Porębski 
poruszył sprawę Świadczeń socjalnych oraz uporządiko - 
wania. skarbowości komunalmej. y 
O dezyderatach specjalnych handlu kresowego mówili 
pp: Miśkiewicz i Marchlewski. An 

Na zakończenie p. ER | Kaki jąc A 
n edstawicielii iectwa skiego, zapewnił, iż 
EDA większość słusznych dezyderatów załatwić. 


TRZECIA RATA PODATKU MAJĄTKOWEGO PŁATNĄ 

. r W CZERWCU. 

iWłaqze skarbowe ukończyły w zeszłym miesiącu de- 
finitywny wymiar podatku maj na poczet któ- 
rego pobrano dotychczas dwie raty. W dniu 24 bm. roz- 
porządzeniem Ministra Skarbu, z dnia 17 kwietnia 1925 
roku, zarządzomy został pobór trzeciej raty podatku ma- 
jątlkbowego. Kontyngent cały podatku majątkowego na 
rok bieżący, określony został na sumę 30.000.000 złotych. 

Qzy suma ta wpłymie faktyczmie do Skarbu Państwa, 
pokaże końcowy roczny rachunek kasy państwowej. 

Przypuszczać należy, iż ze wwględu na obecną trudną 
sytuację gospodarczą, zastój w handlu i przemyśle, mi- 
mo czynionych ulg w spłacie tego podatku, spotka wla- 
skarbowe niebywała trudność w realizacji tej jedno- 
razowej daniny majątkowej. 

Podkreślić bowiem należy, iż wiigkszość płatników te- 
go podatku. nie rozumie właści ziaczenia samego 
podatku, utożsamiająć go z podatkiem dochodowym. 
Tymozasem jest to podatek od majątku, i w wielu wy- 
padkach zajdzie konieczmość uszczuplenia całości ma- 
jatku, by wymierzoną daninę zapłacić. Z tym zaś trudno 
pogodzić się płatnikowi, który każdy podatek woli za- 
płacić w ramach osiągniętego . dochodu, bez naruszenia 
Wyznaczony zaś kontyngent na: rok bieżący, 300 miłjo 
mów złotych jest bardzo duży, gdyż stanowi prawie po- 
wszystkich zmalków obiegowych na całem teryto- 
rjum Rzeczypospolitej. Władze skarbowe już przystąpiły 
do obliczenia trzeciej raty tego podatku, która łącznie 
z wpłaconemi poprzednio ratami. an mie Po 
ma kraczać kwoty całego podatku, prowizorycza 
a tej przy wikis 1% Jery Trzecia rata podatku 
majątkowego, w wysokości jednej szóstej części całego 
atku prowizorycznie obliczonego, w myśl art. 31 usta 
wy z doia 11 sierpnia 1903 r. © podatku majątkowym 
(Du. U. R. P. Nr. 35, poz. 336), musi być uiszczona w 
czerwcu 1925 roku. 

Zawiadomienia władz skarbowych o wysokości trze- 
ciej raty podatku majątkowego, będą doręczone płatni- 
kowi do dnia 1 czerwca. Od obliczenia trzeciej raty po- 
datku majątkowego niema żadnych odwołań. 


ODROCZENIE POBORU 10 PROC. PODATKU INWE- 
STYCYJNEGO. 

Przed pary tygodniami, wydział finansowy magistratu 
m. st. Warszawy, opracował dokładny projekt poboru 
10 proc. podatku inwestycyjnego. 

IW myśl projektu, dodatek ten, w wysokości 10 prot., 
pobieramy byłby od wszystkich podatków komunalnych, 
oraz dodatków komunalnych do podatków pa ch, 
z wyjątkiem podatku od spożycia, zużycia, względnie 
produkcji. Prawne uzasadnienie poboru tego dodatka 
oparte zostało przez władze komunalne na odnośnych 
przepisach ustawy, o tymczasowem uregulowaniu finan- 
sów komunalnych. 

Pobór 10 proc. dodatku, obliczony jest na trzy iata, 
począwszy od 1 lipca br, w terminach i na zasadach ta- 
kich, na jakich wtym że samym czasie pobierane będą 
podatki oraz dodatki komamalne. Jak się dowiadujemy, 
komisja finansowo-budżetowa rady miejskiej, nie przy- 
jęła złożonego jej przez magistrat projektu, odkładując 
zdecydowanie tej sprawy na czas nieokreślony: 

i PODATEK OD KAPITAŁÓW 1 RENT. 

Ministerstwo Skarbu rozporządziło, iż z dniem 1 kwie- 
tnia roku bieżącego, za instytucje drobnego kredytu u- 
waża się wymienione w art. 117 ustawy, z dnia 29 paź- 
dziemika 1920 roku, spółdzielnie i zrzeszenia, należące 
do związków rewizyjnych, wymienionych w art. 66, 68 
i 70, tejże ustawy, o ile podstawowem zadamiem statu- 
towem tych spółdzielni i zrzeszeń jest udzielamie' człon* 
kom pożyczek, oraz przyżmowanie wiładów pieniężnych, 
a dopóki wysokość kredytu, wlzielanegy. spółlzielmiom, 
zwiazkom saniorzadnym lub zrzeszeniom, nie przekracza, 
8.000 zł dla jednego członka, pzy pożyczkach zaś u- 
dzielanym innym ezłomkom, jeżeli wysokość kredytu. u- 
dzielenego jednemu członkowi nie przekracza 800 zł. 

GRAM ZŁOTA na dzień 29 kwietnia br. — 3.4572 Z. 
(ML. P. Nr. 98 z dn. 28 bm. 4925 r.). 


| jak — niestety — zdama się to nieraz i dzisiaj! 


Nasz przemysł, handel, 
finanse i rolnictwo. 
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ZIEMIOPŁODY. 

Gdańsk. 29 bm. Not. nieurz. Pszenica. 128—130 *. hot. 
19.25—19.75, — 125127 f. hol. 1825 19.00; żyto 17.40 
do 17.50; jęczmień dobry 15.25-45.75, — średni 14.58— 
15.00; owies 15—1530; groch polny 12, — Victoria 14— 
17; ospa żytnia 11, pszenna 12, 

Katowice. 29 bm. Pszenica 39.50—40: żyto 32.50— 
38.00; owies 32.50—38; jęczmień 30.50—82.50; franco st. 
odbiorcza: kuchy Imiame 31 — rmepakowe 23.38 
24.00; ospa pszenna 29.50—22.75, — żytnia 24—4,%. 
Tendancja spokoja. 

Lwów. 29 bm. W obrotach giełdowych zastój. Poza 
gieda większe transakcje w „Końskim zębie* prowenen- 
cji węgierskiej i afrykańskiej po cenie 45—50 zł koco 
Lwów. Tendencja utrzymama, usposobienie słabe. Pszeni- 
ca 38—40; żyto 323350; jęczmień browarowy pomorski 
loco Lwów 36—38; jęczmień przemiałowy małopolski 
21-28; owies niemiecki loco wów 34—35; kukurydza 
rumuńska 22—23. Ceny szacunkowe, bez tranzakscyj, 
TŁUSZCZE I OLEJE. 

Kraków. 29 bm. Sytuacja na rymku tłuszczów techniez 
mych naogół niezmienioma. Ceny utrzymują się. Na łój 
zagramiczny liczne zapytywania, jednak tranzaikcyj więk 
szych brak. Mimo sezomu na tłuszcze techniczne mydla- 
cze wstrzymują się z zakupami, gdyż posiadają stare za- 
pasy. Notują za 100 kg w dolarach: łój kostny zagr. 
sny, na benz. 21.50; żywica francuska I. K. 11—1120, 
francuska WW. 12, amerykańska M 11.40; kwas kokoso- 
wy ozysty jasny 2520, mieszamy 23.60, w złotych notk- 
ją: klej kostny 185—14% olej jadalny Soja 210, olej ry- 
cymowy 1 wytłoka 250—265, — rycynowy med 
280—315, — rycymowy techniczny: 240—245; oliwa ja- 
dalna włoska 220. 

WOSK. 


Biała.Bielsko. 29 bm. Wosk do podłóg w podkówkach 
o wadze jedna czwarta, jedna szósta, jedna ósma, jedna 
dziesiąta, jedna dwumasta, jedna szesnasta 285 zł za Í 
kg, wosk apteczny I-a 640 za kg, — I-a 525. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. i 

raków. 28 bm. Pszenica dworska 74—76 g+ 
targowa 12—13 gi 41—42, ameryk. T7—80 gd 
żyto pozmańskie 49—79 gd 37 i pół do 38, węg. 71—! 

i pół; jęczmień browarniamy 37 do 88, jęczmień 
py 38—34; i 
pół, węg 
quantin 
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44—45, zwykły 
fasola cukr. „jasiek“ 72—75, okr. 48—50, biała dł 
krótka 34—36, mieszana 26—80, bobik 3435; wyka 
26, do siewu czyszcz. 27—28; łubin żółty 16—16 
niebieski 13 i pół do 14; makuchy lniane 88 i pół 
siano średmie 9—10; koniczyna pastewńa 12—14; 
żytnia aoc a sake pół; 

prasowama i hem 4 i ; rzepak 
wy 52—57; siemię Iniane 54—56, komopue 88—39; 


i 


iisk 


{kS 


Nd giełdzie efektów tendencja naopół utrzymana we 

Wałuty i dewizy utrzymane RY mirńmakne. 

Na aa z RÓJ Wide 

Akcje. ( y w zot W transakcji: 
Bank Przemysłowy 0.28 
Bank Małopolski 0.14. 
Polskie ystwo Handlowe 0.24 
Pharma (B. Jawornicki) 075 
Żegluga Polska 0.12 
Zieleniewski 10.80—10.90 
H. Cegielski Poznań 058 
Trzebinia: 0.42 
Parowozy ao 

; 18.58 : 

Tepee 125—188 
Elektrownia Siersza 0.15 
Cmiekw 0.45 
Chodorów 3.85 
Chybie 4.35—450 
A. Piasecki 148 


Jaworzno a 25 — 1340 


KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Dolar 5.19 i pół; Medjolam 2145. 


Akee: Bank | 
robkowych 10.00; Parowozy ; Star 7 
lemiewski 10.00; Żyrardów 9.10: Haberbusch 5.40. Spiry- 
tus 1.65: Nobel 2.12; Ursus 1.70; Chodorow 4.00; Banik 
Pmemysłowy Lwów 0.29. a 

GIEŁDA W ZURYCHU. 
giełdy: Paryż 2174056; Londym 24.98; Nowy 
p 24 


Zamknięcie 
Jork 5.162: eBigja 26.20; Włochy 21.17; Hiszpa 


abe | 20020; o 1.229; Wiedeń 72.70; Sztokhołm 
.00; o 84; Kopenhaga 95.65; Sofja 377 i pół; Praga 
1530; Warszawa 90.35, Budapeszt 0.72 i pół; Białognóli 
837 i pół; Ateny 265; Konstantynopol 265; Bukareszt 
230; Helsingfors 13.00; Buenos Aires 198 i pół. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Kursy papierów polskich 


Btr. 6. 


„OONIEO AnAKOWSKI” 


KRONIKA. 


KWIECIEŃ 


5 
| 230 l 


Czwartek 


Dziś 30 Katarzyny Seneń. 
jutro 1 Filipa i Jak. Z. 


Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachod o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
j Przybyło godz. 2 m. 5%. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach.o g. lu m. 31 w. 
AZ) TOK 7 GORE CC"IEOWETĘCZ "ITA ZR 
i REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Ehwartek: „Juljusz Cezar“. 
Piątek: „Juljusz Cezar". 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI“, 
Qzwartek: Teatr zamkniety. 
Piątek: „Trzy stare pudła“. 
Sohota popoł.: „Manewry jesieone* — 
„Trzy stare pudła”. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”, 
Czwartek: „Gitara i jazz-bamd*, 
Piątek: „Gitara i jazzband“. 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 


NOWOŚCI: „Golgota uczciwej kobiety“; 12 aktów — 
2 senje razem 


wieczorem: 


PROMIEŃ. „Konduktor 1492“; komedja w 7 aktach z 


Jonny Hines. 
REDUTA. „Pięść tyrana“; 


programu. 
juka: „Nibelungi*; pieśń miłości trjumíującej, 10 
UCIECHA: „Tajemnica mężatki“; dramat w T aktach. 
Ponadto: Chaplin jako „szantażystać ubawi wszystkich 
gruntownie. 
R „Nibełungi*; pieśń miłości trjumfującej, 10 


WARSZAWA: „Europa mówi o tem*; 12 aktów — 
serje razem w jednym programie. 


: 
| Zmarli. 


ERNES 


Z Bobów Antonina Żywiecka, obyw. miasta Krakowa. 
zmarła 28 kwietnia w 30 roku życia. RE) dziś 30 
dla oo aoi - Kowo- 


em. majster blacharski Gazowni miej 
niej Foma 28 krietnia w 60 roku e Gula 
tnia o godz 5 i pół z kaplicy cmentamej. 


Dyżury aptek. 


Rozkład pociągów osobowych 


przychodzących | odchodzących za stacji krakowskiej 
tea dọ 4 czerwca 1925 


d 

Warszawy 1:28 Piotrowic 
155 | Lwowa 1:48 | Lwowa 
218 | Piotrowic 510 | Łodzi 
400. | Piotrowic 515 | Stryja 
g40 Lwowa. "5:82 | Zakopanego 
705 | Katowic 6-00 | Poznania 
735 Zakopanego 6:20 Warszawy 
T55 Lwowa 6:48 | Lwowa 
625 Wieliczki 655 Nowego Sącza 
gy Warszawy T25 Bielska 
850 N. Sącza 7:28 Wieliczki 
1005 Poznania 1:45 Lublina 
1025 Zywca 8:35 Warszawy 
1025 Rzeszowa 9:45 Lwowa 
1315 Lwowa 950 | Piotrowic 
1330 Zakopanego 10:40 Cieszyna 
1410 W 1250 Katowic 
1420 | Piotrowic 13:40 | Lwowa 
14.30 Niepołomic 15706 Zakopanego 
15:20 Przemyśla 15:40 Piotrowic 
1705 Katowie 16:18 Katowic 
1745 Bielska 16-25 Lwowa 
1915 Warszawy 1650 Warszawy 
19.50 N. Sącza 17-00 Niepołomic 
20'10 Lubiina 18 20 Wieliczki 
20:20 Wieliczki 18:45 Lwowa 
21:15 Lwowa 19:00 Piotrowic 
21°45 todzi 2020 N. Sącza 
2220 20-50 Poznania 
2225 Krynicy 21:10 Zakopanego 
2320 | Lwowa 21-25 Przemyśla 
28:35 Zakopanego 21:50 Lwowa 
1615 Trzebizi 2205 | Warszawy 

lu | Piotrowic i 


Tłustym druklam sznaczają poełągi poapieszna. 
4 


Przyjechali do Krakowa. 

Grand Hotel: Tade i ia Si jerzy N 
eusz — Siary; Jary Nowo- 
Meleki — Wojtkowa; Michat Chmielowski — Lack; Wia- 
an Makowiecki — Łękawica; Taida Wislowieyska— 
arsa wa; gon Peszkowski — Gdańsk; Michał Sro- 
c — Lwów; Maurycy Schall — Lwów; Mieczyslaw 
endana — Poznań; Emest Freud — Wrocław; Ala- 

von Szóta — Budapeszt. i 
Hotel Saski: Rudolf Kalender — Wiedeń; Amtoni Ja- 
miński — Lwów; Siegfried Lietiem — | ; Jam 
Dinowski — Szikocina; Gustaw Łączyński — Batiatycze; 
Jeofil Szanikowski — Wierzbno; Teofil Burstin — Lwów: 
Michał Molski — Rmdniik; Hemryk Siefke — Steinbeck; 


Rakowski — Poręby; Emestye Kutten — Jaro- 


do rewłzji w mieszkaniach osób podejrzanych, w na- 
stępstwie czego aresztowała siedmiu studentów i je- 
i 
| 


w m 


amm ro r 


Kraków, 30 kwietnia. 
rano organa policji politycz- 
| nej w Krakowie dokonały dalszych aresztowań aka- 

demików nałeżących do nielegalnego stowarzyszenia: 
| „Płomierów *. 
| Stowarzyszenie to. założone z końcem ubiegłego 
roku miało za zadanie organizację młodzieży akade- 
| 
| 


Wazoraj o godzinie 5 


mickiej i gimnazjalnej na wzór sowieckiego związku 
harcerzy, zwanych tam „Leninowcami*, 

Przywódcy .Pionierów'* rzaznajamiali pozyskiwa- 
mych członków z europejskim ruchem robotniczym, 
w szczególności komunistycznym, tworzyli kółka sa- 
moksatatcenia społecznego, omawiali aktualne zaga- 
dniemia polityki sowietów, przzyczem brali czynny 
udział w akcjach, organizowanych przez komuni- 
stów, uk np. w niesieniu pomocy więźniom politycz- 
nym w Polsce. 

Stowarzyszenie ..Piomierów* rozgałęziło się w kil- 
ku powiatach województwa krakowskiego, a jako 
swój organ prasowy założyło czasopismo „Pionie- 


| rzyć, którego artykuły ulegały przeważnie konfiska- 


cie za znamiona działalności antypaństwowej. 


| Policja, zebrawszy materjał co do działalności te- 


g0 stowanzyszenia, przystąpiła w dniu wczorajszym 


dną studentkę Urmiwersytetu Jagiellońskiego, 


Nr. 100. 


Aresztowanie członków stowarzyszenia 
„Pionierów“. 


Są to: 
Ignacy Fik (z II roku filozośji), Paweł Hoffman (z 
H rokm filczofji), Salomon Jaszuński (z IV roku fi- 
lozofji), Teodor Kulczycki (z I roku prawa), Antoni 
Maymowicz (z ll roku filozoćtji), Helena Michnikówna 
(z IV roku filozofji) i Stefan Żydko (z II roku filoz.). 

W mieszkaniu Hoffmana znaleziono obfity mate- 
rjał redakcyjny oraz liczną korespondencję, którą 
skonfiskowano. W toku dochodzeń okazało się, że 
Hoffman jest ścigany listami gończemi przez sąd kat 
ny we Lwowie za zbrodnię zdnady głównej. W mie- 


szikamiu jogo mieściła się redakeja i pumkt zborny 


nielegalnego związku „Pionierów“. Wszyscy areszto 
wami zostanę odstawieni dzisiaj do więzień sądo- 
wych. Jak stwierdzomo, większa część przytrzyma- 
nyeh akademików nałeży także do zarządu „Związku 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej — Życie“. 

Stowarzyszenie „Pionierów“ powstało po wystąpie 
niu grupy mniej radykalnej z „Wolnego Harcerstwa, 
opanowanego niemał w zupełności przez żywioły ixo- 
mumistyczne. Dokonało się to na zjeździe delegatów 
„Wolnego Harcerstwa“ w Helenówce pod Warszawą 
odzie uchwalono jako przewodnią ideę związku — 
„wzbudzenie rewolucyjnego ruchu młodzieży i wy- 
chowanie człowieka zdolnego do obalenia dzisiejsze- 
go ładu i zbudowania nowego gmachu wszechludz- 
kiej wspólnoty. 


BEVES RE EOS EPA ERNI TY ONA NANE EO LELA EE 


saw: Zoltan Tórók — Felsztym: Szeja Perman — War- 
szawa: H. Honigstein — Warszawa: Rosa Roth — Lwów 
Bronisław Szenwezyk — Stary Zamość: Alfred Reiman — 
Wiedeń: Kazimierz Wretrzyński — Wąbrowia. 


x 
ROZKŁAD LOTÓW 


ważny od dnia 1 kwietnia 1925 aż do odwołania 
1. Warszawa — Gdańsk 


w jednym kierunku 


Warszawa 
Gdańsk 


zł. 65.— | 


15.09 
12,30 


Warszawa 
Kraków 


Warszawa -— Kraków zł. 5ĝ:— 


NI. Warszawa — Lwów 


A a 


Lwów 9, ,08 


12,00 


— TO 
O budowę pałacu pracy 
w Krakowie. 
Sprawa póniieszczenia państwowego urzędu pośred- 
nżciwa pracy, obwodowego biura funduszu bezdobo- 
cia, ekspozytury. urzędu emigiacyjrego, inspektoratu 
pracy, okręgowego urzędu ubezpieczeń, ekspozytury 
zakładu ubezpieczeń robotników od wypadków oraz 
ekspozytury zakład pensyjnego. 
W odrodzonej Polsce ochronne ustawodawstwo ro 
botnicze poczymiło wielkie postępy. Stary problem 
emigracyjny nie stracił swego znaczemia, lecz jedy- 


i nie pmzybrał immy kierunek (do Francji zamiast do 


Nieńniac). Tymczasem pomieszczenie odnośnych urzę- 


; dów i instytucyj w Krakowie jest zupełnie nieodpo- 


wiernie. Jedynie Kasa chorych przystąpiła do rozwią 
zamia kwesti lokalowej. gdyż buduje obecnie w Pod- 
górzu budynek na pomieszczenie fili, a w nadibliż- 
szym czasie rozpoczyna budowę wspaniałego budyn- 
km przy ulicy Batorego. Również związek Kas cho- 
cych ma odpowiednie pomieszczenie we własnym bm- 
dynku przy ul. Batorego 5. 

Natomiast w lokalu urągającym wszełkim najskro 
mniejszym wymaganiom mieści się państwowy urzą 
pośrednictwa pracy i opieki nad wychodźcami, zaj- 
maując dwie małe ubikacje w wilgotnej ruderze przy 
ulicy Podzamcze 30, skazanej od szeregu lat na zbu- 
rzenie. tKo widział nieludzkie sceny, jakie rozgrywa 
ły się w ciasnym korytarzu tego lokalu przy trzasku 
wjyibijanych szyb i wyważanych drzwi w dniu 30 
kwietnia w czasie. kontraktowania robotnie raluych 
do Damji (przeszło tysiąca w ciągu kilku dni) oraz 
równoczesne] wypłaty zasiłku bezrobotnym, ten przy 
uma, że dalsze urzędowanie w tym „lokalu“ byłoby 
torturowaniem bezrobotnych i emigrantów (dnia 2 
maja odbędzie się rekrutacja do Francji), niegodnem 
mowóczesnego państ.wa. 

Z państwowym urzędem pośrednictwa pracy ze- 
splojome jest także obwodowe biuro funduszu bezro- 
hocia, które malazło tymczasowe pomieszezemie przy 
uł. Szujskiego 1, zajmując dwa małe pokoiki. Ponie- 
waż z dniem 81 lipca br. ustawa o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia wejdzie w życie w całcm 
państwie, przeto obwodowe biuro funduszu baarobo- 
cia będzie musiało zorganizować akcję pomocy dla 
hezrobotmych w dalszych dziewięciu powiatach. waku 
tak czego dotychoasowe pomieszczenie okaże się aie 
wystarczające. Prowizoryczme rozwiązanie kwestji lo 
kalu dla państwowego urzędu pośrednictwa pracy 
mogłoby nastąpić jmzez przeniesienie tegoż do bu- 
dymku miejskiego na placu Jabłomewskich, w któ- 
rem przez szereg lat mieścił się urząd pośrednictwa 
pracy, a natomiast lokal asemterunkowy powinien 


Godz KIEEMEK foou] Cena biletu za przełot 


120 "Warszawa | 12,00 | 


! bawe dla dzieci w Starym Teatrze w dniu 3 maja, . 


być pomieszczony przy ul. Podzamcze 30, gdzie po- 
bór wojskawy odbywał się przez dłuższy czas przed 
wómą i w czasie wojny. Interesowane czynniki po- 
winny przyśpieszyć załatwienie powyższej sprawy. 
Z powodu braku lokalu nie może być utworzona 
w Krakowie ekspozytura urzędu emigracyjnego, ma- 
jąca na celu regulowanie emigracji do południowej 
Ameryki. Jakie straty wynikają z tego powodu dle 
miasta Krakowa świadczy fakt, że ustanowiony w 
Krukowie konsulat argentyński został zlikwidowany 
a emigranci do południowej Ameryki omijają Kra- 
ków. Również z powodu braku lokalu nie utworzono 
dotad w Krakowie okręgowego urzędu ubezpieczeń 
i okręg Krakowski należy do urzędu we Lwowie. 
„Zaoszczędzono* z tego powodu pieniądze, jednako- 
woż tysiące złotych wydaje się na koszta podróży 
urzędników wyjeżdżających ze Lwowa do okręgu 
knikowskiego oraz dyrektorów Kas chorych wyjeż- 
dżających w celach służbowych do Lwowa. 


Pomieszczenie inspektoratu pracy przy ul. Siemi- 
madzikiego 16 jest nieodpowiednie, gdyż dawny Ja- 


spektorat przemysłowy zamieniono na ogólny inge- 
ktorat pracy, obejmujący także rolnictwo, wskutek 
tzego agendy jego zmacznie wzrosły. Jeże! trzeba 
urządzić konferencję to inspektorat pracy musi pro- 
sić magistrat o salę. Zresztą usunięcie inspoktoratu 
z prywatnego: budynku zwiększyłoby liczbę ubikacyj 
mieszkalnych. 

Pozostaje jeszeze sprawa pomieszczenia ekspozy- 
tury zakładu ubezpieczeń robotmików od wypadków. 
mieszczącej się obecnie aż przy w. Zielonej 26 (nie 
posiadającej telefonu!) oraz ekspozytury zakładu pen 
sy'mego dia funkejonarjuszy, mieszezącej się przy uł. 
Gertrudy 2. 

Pomieszczenie tych wszystkich instytucyj w jed- 
nym budynku na ten eel wybudowanym umożliwiło- 
by im spragmiejsze urzęlowanie a dla interesowu- 


nych stron byloby ogromną wygodą. Dziś bowiem: 


trzeba masę czasu suacić, aby dostać się z jednej 
instytucji do drugiej. 

Miasto zyskałoby ładny budynek, któryby "można 
pokazać także obcym. Szczęście, że francuski mimi- 
ster pracy Godart w czasie pobytu w Krakowie nie 
miał ochoty zwiedzić giełdy pracy w nadwiślańskiej 
spelunce. 

Jak się dowiadujemy w budżecie państwowym na 
rok 1926 Ministerstwo pracy i opieki społecznej ma 
uzyskać pewne kredyty budowiane na swoje urzędy. 
Spodziewamy się, że posłowie i senatorowie krakow- 
scy, województwo i prezydjum miasta poczynią w 
powyższej sprawie energiczne kroki w interesie mia- 
sta oraz interesowanych sfer pracowników i praco- 
dawców. 


———Ą —<LL. 


POSEŁ RYMAR mówić będzie w Związku Ludo-- 


wo-Narbdawym o obecnej sytuacji w sobotę dmi 2 
maja br. o godz. 7 wiecz. Wstęp dfa członków stron- 
nictwa i WRONA „dB 


P. LUDWIKA GRODZICKA, . mana działaczka spo- 
leczna, otrzymała medal za pełną poświęcenia pracę 
ula Polskiego Czerwonqzo Krzyża. Jesi to qgiemwitze 
tego rodzaju odznaczenie w Krakowie. 

ŚWIĘTO NARODOWE 3-G0 MAJA, Uroczystość 
3-go Maja roqcocznie się w przeddzień Święta waro- 
dowego o godz. 6 wieczorem hojnałem z wieży Ma- 
jakiej. odegranym przez czterech trebaczy. 

Komitet przygemina., aby kisytneje, stowarzysze- 
nia i zwiąniki, które chcą uczesmiezyć w uroczystem 
nabożetnytwie ma Bioniach w Choim 3 maja o godz. 
10 raco. zgłosiły «wój udział w Magikteacie w Wydz. 
1V. drzwi Ne. 19, M. p. 


ZABAWA DLA DZIECI W DNIU 3 MAJA. Jak 
corocznie umządza i w tym roku Koło VI T. S. L. za- 


. bardzo obfitym i różnorodnym programem, mają- 


Adam Dobrowolski (z II roku fiłozofji).. 


NEGEGGGEP ona 


| 
| 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


NO O OZZIE ZZ ZZ Z EE Z Z nn 


wym ma na celu prawdziwą ueiechę 
„dziatwy. Kostjumy pożądane. 

DEFILADA WOJSK GARNIZONU KRAKOW- 
SKIEGO. W dniu 3 maja br. po nabożeństwie na 
Błoniach odbędzie się defilada wojsk garnizonu kra- 
Mowskiego, a więc piechoty, konnicy, artylerii, sa- 
amochodów pancernych i czołgów, nadto pmzemasze- 
rują przed reprezentantami rządu oddziały: Sokoła, 
kolejarze. straże pożarme i młodzież szkół krakow- 
skich przy dźwiękach orkiestr. W czasie rewji krążyć 
będą nad Błoniami aparaty tut. pułku lotniczego. 

W rewji wezmą ponadto udział wolne od służby 
oddziały policji pieszej i konmej w nowych hełmach. 

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO Z OKAZJI ŚWIĘ- 
TA NARODOWEGO. Dnia 3 maja br. odbędzie się 
o godz. 9 rano w katedrze wawelskiej uroczyste na- 
bożeństwo z okazji święta narodowego. Wojewoda 
Krakowski zaprasza władze państwowe, cywilne i 
wojskowe oraz samomządowe do wzięcia udzialu w 
tam nabożeństwie. 

PRÓBA KILKOTYSIĘCZNEGO CHÓRU SZKOL- 
NEGO. W dniu dzisiejszym o godzinie 3 i pół popo- 
łudniu odbędzie się generalna próba chóru młodzie- 
ży wszystkich szkół średnich męskich i żeńskieh z 
całego Krakowa. Chór, złożony z kilku tysięcy ucz- 
niów j uczenie zbierze się na dziedzińcu wawelskim 
celem wykonania pieśni, które odśpiewane będą w 
czase mszy św. polowej na Błoniach w dniu 3 maja. 

AKADEMJA KU CZCI KRÓLOWEJ KORONY 
POLSKIEJ odbędzie się staraniem Sodalicji Mawjań- 
skiej Akademików w sobotę 2 maja br. w sali soda- 
licyjnej (II p.) przy kościele św. Barbary, furtka na 
prawo. W programie: solo fortepianowe (p. K. Zawi- 
sza); śpiew (p. A. Salawa); referat (p. W. Czapliń- 
ski); recytacje (wyp. J. Romard i St. Brem). Początek 
o godz. 7 wiecz. 

ULICA HENRYKA SIENKIEWICZA. W kierunku 
prostopadłym od wejścia do parku krakowskiego aż 
ku willi prof. dra Kostanecdkiego wykończono w ro- 
ku zeszłym obszerna i długą ulicę, skanalizowaną i 
oświetloną lampami gazowemi. Nowa ta ulica zwa- 
ma dotychczas ul. Wybickiego, 
nazwę ul. Henryka Sienkiewicza. 

SPRZEDAŻ BILETÓW TRAMWAJOWYCH. Dia 

wygody publiczności odbywać się będzie od 30 kmwie- 
tnia począwszy sprzedaż znaczków tramwajowych a- 
tonamentowych i bloczków biletów bez legitymacji 
w następujących miejscach sprzedaży: „krakowskie 
biuro handlowe“ przy ul. Frorjańskiej 9 I. p. w godzi- 
mach od 10—13 i 16—19 codziennie z wyjąłlkiem nie- 
dziel i świąt, „Orbis“ polskie biuro podróży, sprzedaż 
biletów. kol. krajowych i zagranicznych, Rynek gł. 
Linja C—D 1. 38, od godz. 9—13 i od 15—19 co- 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, „Polski Lloyd" 
sp. akc. przedsiębiorsiwo  spedycyjno-tran-portowe 
ul. św. Ammy 1 (pod Baranami) od godz. 9—13 i od 
15—19 codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, dy- 
rekcja krak. spółki tramwaj. przy ul. św. Wawrzyńca 
1:15 w poniedziałki, wtorki, Środy i czwamtki od go- 
dziny 8—14, w piątki od 8—13, w soboty od 8- "12. 
Sprzedaż nowych. kart abonamentowych odbywać się 
będzie tylko w dyrekcji krak. spółki tramwajowej. 
. ©QBCHóD DNIA . SPÓŁDZIELCZOŚCI W KRAKO- 
WIE. W pierwszą niedzielę czerwca br. uroczyście 
obchodzony będzie w całej Polsce dzień spółdzielczo- 
ści. Celem jego jest spopularyzowanie znajomości za 
dań i zasad spółdzielczości w szerokich kołach społe 
czeństwa — przez urządzenie akademii spółdzielczej, 
odczytów, pogadanek, odpowiedniej akcji na terenie 
szkół, propagandy w prasie itp. 

Dzięki inicjatywie Krakowskiego Oddziału Tow. 
Kooperatystów zawiązał się w Krakowie Okręgowy 
Komitet Dnia Spółdzielczości, w skład którego wcho 
dm oaa l: Eonian Kaci LRC, 
i nisha w Kuśnierz, jako Ła- 
stępcy przewodniczącego, dr Marjan Szromba,” jako 

; N, wości, instytucyj społecz 
nych i naukowych. W skład Komitetu wykonawcze- 
go wchodzą między inmymi jako członkowie: gene- 
rał Wacław Dziewanowski, prezes dr Albin Jura, dyr. 
Jan Kania, ks. Kasprzyk, dr Kropatsch, dr Marjan 
Lang, dyr. Kazimierz Lewandowski, sędzia dr Broni- 
sław Markiewicz, prof. dr Juljan Nowak, major Wia- 
dysław Nowak, dyr. Mieczysław Strzetelski, wicepre- 
zydent miasta dr Wielgus, dr Witold Wiszniewski, 
dr Albin Żabiński, 

(Komitet opracował szczegółowy program obchodu 
Dnia Spółdzielezości w Krakowie i podzielił pracę 
przygotowawczą między swych członków, stwarzając 
pięć komisji: 1) finansową, 2) propagandy prasowej, 
8) odczytową., 4) rozrywkową, 5) zamiejsco'wą. Sie- 
dzńlba Komitetu mieści się w lokalu Centralnej Kasy 
Spółek Rolniczych w Krakowie przy ul. św. Anny 1. 

(CENTRALA AKADEMICKICH STOWARZYSZEŃ 
SAMOPOMOCOWYCH W KRAKOWIE objęła przed 
stawicielstwo miesięcznika „Hygjena Ciała“ na mia- 
sto Kraków. Miesięcznik „Hygjena Ciała* ma na ce- 
tu: uświadamianie, powcząnie i szerzenie zasad hy- 
gjeny — zaznajamianie czytelników z najżywośniej- 
ezemi kwestjami całej tej dziedziny oraz w dodatku 
Literackim. poświęconym literaturze i sztuce „Hygje- 
ma Duszy“), ma służyć wiernie Pani Sztuce i Jej Nie 
przemijającemu Pięknu. 

Centrala Akad. Stow. Sapomoc. pokłada nadzieję, 
żę w każdej rodzinie nie będzie brakowało powyż- 
szego miesięcznika, uwzelędniając zarazem to. że 
znoleczestyo przychodzi w ten sposób z pomocą mło- 
dzieży akademickiej w jej walce o byt. 

DZIS ZAPADNIE WYROK W WOJSKOWYM 
PROCESIE LISTOPADOWYM. Wczoraj, w dziewią- 
iym dniu tajnej rozprawy wojskowej o zajścia listo- 


i zabawę dla 


ZZ Z Z ZZ e E T T 


otrzymała - obecnie ` 


i 
r 


| 


padowe w krak. sądzie wojskowym przy ul. Monte- 
luppich o godzinie 9 rano rozpoczął przemówicnie 
prok. pułk. K. S. dr Libkind-Lubodziecki, jako oskar 
życie! publiczny. Przemówienie prokuratora trwało 
do godziny 12.15 w poludnie. Po godzinnej przerwie 
obiadowej zaczęli przemawiać obrońcy. Pierwszy za- 
brał głos obrońca gen. dyw. Czikela adw. dr Klime- 
cki, który mówił do godziny 4.30 popołudniu; następ 
nie mówił adw. dr Heski (obrańea kpt. Obidzińskie- 
go), adw. dr Kwieciński (obrońca por. Skarskiego i 
por. Nowakowskiego), oaz adw. dr Woźniakowski 
(obrońca mjr. Biemackiego). O godz. 7 wieczorem za 
kończyły się przemówienia obrońców. Wyrok ogło- 
szony będzie dzisiaj na jawnej rozprawie i prawdo- 
podobnie będzie ogłoszony w godzinach popołudnio- 
wych. 

ZARAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU DO DNIA 2 
MAJĄ BR. Województwo krakowskie zakazuje sprze 
daży i podawania oraz spożywania napojów alkoho- 
lowych na całym obszarze wojew. krak. w czasie od 
30 kwietnia godz. 15 do dnia 2 maja godz. 15. Rów- 
nież od dmia 2 maja godz. 15 do 4 maja godz. 10 
rano obowiązuje zakaz sprzedaży i podawania Oraz 
spożywania napojów alkoholowych. 

WYKAZ STATYSTYKI PRZESTĘPSTW dokona- 
nych z chęci zysku i użycia lub nędzy w miesiącu 
marcu przedstawia się następująco: za rabunek are- 
sztowano 3 osoby; kradzież 400; oszustwo 54; sprze- 
miewierzemie 6, włóczęgostwo 74: spekulację waluto- 
wą 1; kłumownictwo 1, hazard karciany 6; lichwę 3, 
fałszerstwo pieniędzy 1; paserstwo 4. 

KRADZIEŻ ORNATU. Ks. proboszcz Kucharczyk 
z Łazan pow. Wieliczka doniósł, że dnia 28 bm. skra 
dziono mu z wózku w Krakowie ua ul. Legionów or- 
nat biały z kumyżem, ręcznie haftowanym, wartości 
200 złotych. 

EMIL ZEGADŁOWICZ W KRAKOWIE. Stara- 
niem Koła Art.-Lit. „Heljon* odbędzie się dnia 2-go 
maja br. o godz. 7 wiece. na Uniwersytecie Jag. Wie 
czór autorski cemionego poety „Czartaka*, E. Zega- 
dłowicza. „Gody pasterskie", najnowszy swój urwór 
odczyta sam autor, pozatem współudział w recyta- 
cjach przyjęli art. dram. Wysocka i Ronard. 

CHCIAŁA PORZUCIĆ SWE DZŁECK.O. Onegdaj 
przytrzymaną została W. Filipiec, lat 28, służąca z 
Myślenie, która usiłowała 4-tygodniowe swe dziecko 
porzucić najpierw na dziedzińcu kościoła. Bożego Cia 
ła na stępmie spłoszona, w tym samym celu udała 


się nad Wisłę, gdzie została ujętą przez postemmko- `| 


wego. 

WŁAMANIE. Niemani sprawcy włamali się do 
warsztatu W. Kamińskiego pmzy ul. św. Filipa i skra 
ali 20 par trzewików sportowych, pięć piłek nożnych 
i trzy kawałki skóry. Szkoda, jaką wyrządzili spraw- 
cy, wynosi około pół tysiąca złotych. 

Z OPERETKI „NOWOSCI“. Dziś teatr zamknięty. Ju- 


tro w piątek premjera prześlicznej melodyjnej operetki 


Kolla „Trzy stare pudła“. Operetka ta grana z ogrom-. 


mem powodzeniem na wszystkich scenach europejskich, 
ie wszędzie uznanie prasy i publiczności poni 
pięknej mwyki i zmakomitej treści, W operetce tej wy- 
A 3 tazy gościnnie Elna Gistedt, najłeusza dziś w Pol 
sce divo operetkowa, ciesząca się w Warszawie ogromną 
sympat ją. którą. również w Krakowie podczas sweso po 
bytu zyskała. Eina Gistedt gra w tej operetca doskonałą 
rolę, którą po raz pierwszy odtworzy w Krakowie. — 
Operetka otazyma nową wystawę į kostiumy. Balet „Sta 
towiedeński“ | „Tamiee tyrolski“ odtańczą pp. Ciesieisey 
i cały corps de balllet. — W sobotę popol. po cenach 
zmóżowych „Manewry jesienne“, a w niedzielę popoł. po 
cenach zniżonvch „Hrabina Marica“. 

STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI, nasz znakomity tenor 
bohaterski, da się słyszeć w Krakowie tylko jeden raz, 
a to we czwartek 30 bm. i wykona szereg aryj i pieśni. 

ŚWIĘTO NARODOWE rozpoczyna Związek Oficerów 
Rezerwy balem w kasynie oficerskim, ul. Zyblikiewicza 
l, 1 w dniu 2 maja br. o godzinie 10 wieczorem. Liczma 
zgłoszenia po zaproszenia zapowiadają miłą i dobrze zor 
gamizowaną zabawę. 


„BLUSZCZ“, Artykuł programowy pt. „Ieorja a pra- 
ktyka', rozpoczynający nowy, 17 numer „Bluszcza”, za- 
wiera tyle cennych i słusznych uwag o rozbieżności po- 
między głoszonemi przez nas hasłami, a zwykłem co- 
dzienmem życiem, że powinien być doprawdy przeczyta- 
ny i co ważniejsza, dokładmie przemyślany przez każde- 
go. A dalej widzimy szereg niemniej interesujących ar- 
rytkułów z różnych dziedzin: „O harcerstwie“ W. Praż- 
mowskiej, „Maleńkie sprostowanie" (przyczynek do po- 
lemiki w sprawie nowoczesnych małżeństw), bardzo in- 
teresująca sylwetka z epoki powstania styczniowego pt. 
„Bohaterski stolarz artysta", skreślona piórem zasłużone 
go historyka M. Dubieckiego. 

Miłośnicy literatury 
mammie dobranym dziale literackim, pmześliczme dwa obraz 
ki M. J. Wielopolskiej z cyklu „Braterstwo ludów", po- 
wieść młodej, a rozgłośnej już dziś autorki W Miłaszew- 
skiej „Zatrzymamy zegar“, egzotyczmą nowelę Gamasto- 
na „Mek “ J. Wiwkiego „Balladę o umarłym 
kasztelu , pełny wdzięku szkic N. Samotyhowej pt. „Pi- 
wonje , impresje z podróży K. Bielańskiej itd. Driał 
praktyczny tego poczytnego tygodnika, stanowczo wiro 
ke, na drogę coraz większego o wEŚAE się i roz- 
wog Każdy numer przynosi z nową a pożytec 
1 ciekawą rubrykę. Tym razem oprócz pięknych Ka Pea 
wamych artykmlików z działu mody i gospodarstwa do- 
miojwego (koszyczki — 5 lustracji, fartuchy — 7 ihetra- 
cji, przepisy gospodarcze itd.) — mamy bardzo cenmą 
imowację: wprowadzenie działu kosmetyki i porad le- 
karskich, podpisywamych nazwiskami ogólnie znanych 
lekarek specjalistek. W Komunikacie Biura Prasowego 
dla Spraw Kobiecych, widzimy zmowu sporą garść ma- 
ao? z działałności Polek na teremie całej Rzeczypo- 
spolitej, ti 
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REDUTA. Wśród dalekich dzikich eór Kaukazu roz- 
grywa się petia dramatycmego napiecia akcja. Pięść 
tyrana, należąca do osoby właścicieli kopalń srebra 
gniecie swym bezwzględnym egoizmem robotników i swą 
poprostu kupioną żone. Wśród ciemnej masy ciągle pi- 
Jaccon chłopstwa posusanią się dwaj europejczycy. Po 
długich tarapatach i walkach sprawiedliwości wreszcie 
staje się zadość. Ponad program wesoła amerykańska 
komedja. be. 


pięknej zmajdą w bogatym i sta- - 


SZKICE HISTORYCZNE OŁÓWKIEM. 


Hannower - Harmann - Hindenburg. 

Niepośłedmieś ty miasto, które w ciągu jednego 
reku wydajesz drugie już nazwisko, pędzące hyżej od 
myśli po całym ziemskim globie, docierające i w 
głąb serca najniedostępniejszych puszcz i przelatując 
ce oba bieguny i ślizgające się po falach wszystkich 
mórz świata i idące nawet do dalekich słoń«, mgła- 
wie i komet, na skrzydłach madja! 

Posłyszawszy o Harmannie, zawstydził się król a- 
trykańskich ludożerców, bo Harmann... wziął rekond: 

Lecz kto się dziś zawstydzi po wyborze Hiodenbur- 
ga? Jakiż jego rekord? 

To — pokażą niedalekie czasy. 

Dzik wiemy tylko, że Hindenburg, to symbol kiiwis 
za pmzedktawiciela Niemiec obrała go wola miljonów 
pojedynczych Harmannów, którzy nia mogąc, wobe 
prawa i oblicza Świata, realizować skrytych swych 
popędów, skorzystali z nadamającej się sposobności, 
aby w przebraniu, pod osłoną politycznej maski, mo- 
pli pmzyspieszyć nadejście dawno wyczekiwanege 
dnia, w którym danym będzie swobodny upust foli 
zwywodniałym żądmom. 

Kto dziś ma poczynający się mów wojenny impet 
Niemiec patrzy jak na, znozumiały zresztą psycholo- 
gieznie, ruch odweżtowy, ten gmaiby banizo błąd po- 
pelmia! Bo tylko w duszy niemieckich ideologów ś 
myślicieli tkwi pojęcie odwetu, jako naturalny wyraa 
wczuć istoty słusznie, czy nie słusznie „pokinzyiwidze- 
nej, W duszach mijonów tych, co przeforsowali wy- 
bór Hindenburga, drzemie — sadyzm, prący olbrtzy- 
mia siłą swych miezaspokojeń do strasznych, groug 
piekło nawet przejmujących czynów. Wojna Hinden- 
tunga to będzie apokaliptyczny sabat, to będzie juk 
szczyt. zła i podwormości, na jakie człowiek zdobyć stę 
może! 

I jak przed każdym strasznym końcem oknypności 
i zbrodni, pisza i dziś tajemnicza ręka swoje „Mane, 
Tekel, Fares“; to ostatnie ostrzeżenie, ostatni wysiłek 
Miłosiendzia, którego ręką ukryta rw skmadającym się 
ku ziemi komecie Oufkisza, znaczy na ścianie pałacu 
Hohenzollernów ostatnie słowa przestrogi: „Hanno- 
Ver, Hamann, Hindenbumg“! 

Kio „wierzy, że poza granicami ziemskiego globu, 
tego zmikomego pyłku w wszechiwiecie, jest coś, 
z czego ziemia nasza powstała, a więc Coś“, co DiR- 
kiało i must mieć tę samą krew, to samo ciało i tg 
samą myśl i duszę, co człowiek, jako rodzony płód 
„ojca“, kto wie, że dnobinowy mieszkaniec ziemi, bẹ- 
dący tylko pasorzytem owego pyłłku wszechświata, 
może być każdej chwili, jako dokuczliwy pasorzyń 
zniszczony ręką istoty najmędnszej, kto wie wreszcie, 
że bieg życia i Światów, to nie „przypadek“, lecz dku- 
tek praw i woli prawodawcy, — tem patrzyć musi ne 
wypadki dziejowe inaczej, miż politycy. 

A kto tak patrzy, czyż zaprzeczyć może, iź „dziw« 
nym“ prawdziwie jest zbieg wypadków dzisiejszywie. 
Polski „Orkisz“ pierwszy spostrzega kometę — znak. 
Hindenburga i jego strakznej, niedalekiej wojny. 
Pierwsza Polska, choć tak jeszcze nieudolna, otnzy- 
maje mistyczny znak. 

„Orkisz“, to zboże; może więc danem będzie Pot- 
ace zwyciężyć niemiecki miecz i uratować swiat 
swym chlebem, nozdzielanym szczodrze ręką męża, 
którego imię będzie — czitendzieści i cztery! 

Feliks Teodorowicz. 
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Redaktor naczelny i wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 


Rękopisów niezamówłonych redakcja nie zwraca. 
Zm. 


RZN 
Dziś doprawdy jestem zadowolony. Kilka miesięcy 
poszukitwałem nadaremnie garażu automohbilowegh, 
a zaledwie wczoraj dałem drobne ogłoszenie za 50 
groszy na ul. Dmnajewsikiego 7 do „Gońca Krakow- 
skiego“ i dziś już garaż wymająłem. 
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„Gemtrala: Rynek Główny 39. Linja A-B. Kraków. 
Filja: Rynek Główny 30. Linja C-D. Kraków. 
Tełeion 4102 i 8529. 

Zakopane, Krupówki L. 13 Telefon Nr. 116. 
Główne biura kupna | sprzedaży kamienic, tomów, wili itp. 
Ma do sprzedania poniżej podane objekta: 


W POW. BĘDZIŃSKIM majątek 119 mórg, w tem 5 
mórg ogrodu owocowego 700 drzew, dwór murow. 9 po- 
koji, wszelkie zabudowania gospodarcze, inwentarz żywy 
è martwy kompletny, ziemia pszenna, od stacji kol. 20 
minut. Cema 60.000 zł. Spozeda firma Władysława Rop- 
skiego, Rynek 39 lub Rynek 30, Kraków. 
WILLĘ w Krakowie murowaną 4 pokoje z kuchnią oraz 
z domem parterowym 6 4 pokojach, ogrodem około 1 
mórg. Cen 3000 dołarów. Spmeda firma Władysława 
Ropskiego, Rynek 39 lub Rynek 30, Kraków. 

W PRZEMYŚLU realność parterowa wraz z parcelą (na- 
daje się na cele przemysłowe). Sprzeda firma Władysła- 
wa. Ropskiego. Rynek 39 lub Rynek 30, Kraków. 
W BOLEN! (koło Krakowa) gospodarstwo 5 mórg zie- 
mi I kl. wraz z zabudowaniami oraz domem mieszkalnym 
i ogrodem. Cena 12.000 zł. Sprzeda firma Władysława 
Ropskiego, Rynek 39 lub Filja Rynek 30, Kraków. 


DOM parterowy w Krakowie, 4 ubikacje oras parcela. 
Cena 12.000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, 
Rynek 39 lub Filja Rymek_ 30. 
W TARNOWIE większą realność przeszło 50 ubikacji z 
ogrodem 2 morgi oraz większem wolnem mieszkam. 
Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Ryuek 39 lub Ry- 
nek 30. Kraków. PSN 

HOTEL-PENSJONAT w Zakopanem, 21 ubikacji z peł 
nym komfortem, wydzierżawi za czynszem racznvm — 
firma Władysława Ropskiego. Centrala: Kraków, Rynek 
gł. 39 lub Filja: Zakopane, Krupówki 19, tel. 116. 

NA PÓŁWYSPIE „HEL“ parcele bulowiane ma do sprze 
dania firma Władysława Ropskiego, Centrala Rynek 39 
fub Rynek 30, Kraków. 


W DROHOBYCZU kamienicę II p. ze sklepem oraz ogro- 
dem. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Rynek 39 
łab Rynek 30. , 


DOM murowany, parterowy, na peryferjach Krakowa w 
eałości wolny, 2 pokoje kuchnia, sklep, ogród etc. Cena 
5.500 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Rymek 
89 lub Rynek 30. 


W MAŁEJ DĄBRÓWCE kamienicę II. p. z pemym kom- 
fortem oraz ogrodem przeszło trzy morgi. Cena 26.000 
sł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Centrala Ry- 
nek 39 lub Filja Rynek 30. 
WE LWOWIE dom parterowy wraz z budynkiem fa- 
brycznym w dobrem położeniu. Sprzeda firma Władysła- 
slawa Ropskiego, Rynek 59 lub Rynek 30. 


KAMIENICĘ I p. w Ksakowie, 12 ubikacji i sklep. Cena 
4000 dolarow, połowa goiówi4, reszta na spłaty. Sprzeda 
firma Władysława Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub 
Fitja Rynek 30. | 


GOSPODARSTWO 9 mórg, w tem 1 i pół morga lasu, 
z wszelkieni zabudowaniami gospodarczemi oraz imwen- 
tarzem żywym i martwym w okolicy Częstochowy. Cena 
B500 2ł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, trala 
raków, Rynek 39 lub Rynek 30. 


UWAGA! Filja firmy Władysława Ropskiego, Zako- 
pane, ul. Krupówki I. 19, tel. Nr. 116. Udziela wszel- 


wszelkiego rodzaju mieruchomości 
parem i wszystkich dziełnicach Polski. 
KILKA cegielń kompletnie urządzonych w Małopolsce, 
Kongresówce, na Górmmym Śląsku i Pomorzu — ma do 
eprzedamia firma Władysława Ropskiego, Centrala Ry 
nek 39 lub Filja Rynek 30. 


PIERWSZORZĘDNĄ cukiernię i kawiarnię kompletnie 
urządzoną luksusowo, w większym mieście na Pomoca. 
Cena 8.260 zł. Sprzeda tirma Władysława Ropskiego, Ry 
nek 39 lub Filja Rynek 80 Kraków. 

ZAKŁAD fotograficzny kompletnie urządzony wraz z 
mieszkaniem 3 pokoje kuchnia, komfort, telefon etc. Ce- 
ma 5000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Cen- 
trala Rynek 39 lub Filja Rynek 30 Kraków. 


i śl Władysława Ropski Centrala 
Xraków, Rynek 39 lub Filja : Kropáwki 19, 
telet. 116. 
SKLEP w Krakowie przy placu Kleparskim z komplet- 
nem urządzeniem i towarem, 2 ubikacje. Sprzeda firma 


Władysława Ropakiego, Rynek 39 lub Rynek 30. 


WE LWOWIE 2 pierwszorzędna sklepy: magazyn obuwia 
E ubrań z kompłetnem aiee © zapasem towarów. 

firma Władysława Ropskiego, Rynek 39 lub Ry- 
nek 320 Kraków. 


W TARNOWIE sklep o 1 ubikacji, przy głównej ulicy. 
Cena 400 dolarów. Sprzeda rma Wiadysława Ropskie- 


go, Rynek 89 lub Rynek 30. 
HUTĘ szkła kompletnie urządzoną wraz z budynkami 
mieszkalnemi. Cena 120.000 zł. Sprzeda firma Władysia- 
wa Ropskiego, Rynek 39 lub Fila Rynek 30 Kraków. 

W KRAKOWIE kitka sklepów v. bieszkaniami i bez 
tychże ma do sprzedania firma Władysława Ropskiego. 
Centra Rynek 39 lub Filja Rynek 30, Kraków. : 
UWAGA! Kto chce kupić lub sprzedać szybko i ka- 
rzystnie lub dobrze ulokować kapitał, niech się uda 
z całem zaufaniem do Głównej firmy Wład. Ropskie- 
go w Krakowie, Centrała: Rynek, Linja A-B. J9. 
Filja: Rynek, Linja C-D 30. Tel. nr. 4102 i 3529, lub 

do jednej z liłij tejże Firmy. 


Redaktor odpowiedzialny: Marjan Bobrowski 


pMZBIEU DRARAOWSAŁ 


c 


| | emma aj a 
BIURALISTÓW wszelkiego rodzaju połeca Państwowy 
Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 90. 


PŁYWAKÓW wyszkolonych, umiejących zarazem kie- 
rować łodziami na Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań. 
Pa | Urząd Puśr. Pracy w Krakowie. ul. Podzam- 
cza 30. 


ROBOTNIKÓW i robotnice sezonowe może dostarczyć 
natychmiast Państw. Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30. 

POTRZEBA dwóch młodych kawalerów. zdolnych, samo- 
dzielnych tokarzy drzewa. Zgłoszenia do Państw. Urz. 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30. 


Wolne posady. 


SŁUŻĄCA, umiejąca dobrze gotować, z dobremi Świade- 
ctwami, znajdzie miejsce u rodziny z 3 osób od 1 maja 
br. Zgłoszenia osobiste do Adm. „Gońca Krak.* od 4—5 
popołudniu. 

WYTWÓRNIA psów w Krakowie na Zabłociu possu- 
kuje rymarzy. Zgłoszenia Urząd Pośr. Pracy: Kraków, 
Podzamoze 30. É 132 


PODMAJSTRZY do fałnyki wyrobów betonowych po- 
trzebny zaraz na prowimejęe. Zgłoszenia: Urząd Pośredni- 
ciwa Pracy, Kraków, ul. Podzamcze 30. 132 


POSZUKUJĘ zaraz aptekarza lub pomocnika aptekar- 
skiego, dobrze poleconego, władającego językiem niemie- 
ekim, na stałą posadę. Panowie z bh. dzielnicy pruskiej 
lub Małopolski mają pierwszeńsiwo. Uprasza się o poda- 
mie Żąsłamej pensji — 
169 


DZIELNY nadmonter i kilkn samodzielnych elektromon- 
terów na wysokie i niskie napięcie waz instalacją za- 
trudni natychmiast na stałe Centrala Klekiryczna na po- 
wiat chodzieski w Chodzieży. i 168 


POSZUKUJE się dobrego rutynowumego szofera-monte- 
ra. możliwie kawalera z dobremi świadeciwami. Oferty: 
Wiceławek. Skrzynka pocztowa 61. 170 


PE | Sr 7 ma S 
POSZUKUJĘ zaraz cholewikasza. ile 
Pr. Biskup, Wolsztyn, Rynek 14. 


możności kawalera. 


Okazyjnie do sprzedania 


(IŁAOWITE URZĄDZENIE FABRYKI PUDEŁEK 


tekturowych — produkcji dziennej około 
60—100 tysięcy sztuk (osiem maszyn w do- 
brym stanie do natychmiastowego użytku — 
z nich trzy do napędu mechanicznego) 


SAMOCHÓD CIĘŻAROWY 


(2,5 tonny) marki „Renault* w dobrym stanie. 
Wiadomość: Biuro Rekłamowe 


STEFANA GRABOWSKIEGO 


Garbarska 1. w Wilnie. 2496 
| poz ROW 


OGŁOSZENIE. 


Kazimierz Lalka, urodzony dnia 15 grudnia 1896 r. 
w Lubartowie, sym Władysława i Marjanmy z Lisków, 
z zawodu technik budowłamy, zamieszkały w Nowej-Wi- 
lejee. wmiósł prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska ro- 
dowego Lalka na nazwisko Lelewicz. 

Urząd Delegata Rządu w Wilnie podaje powyższą 
prośbę do powszechnej wiadomości z nadmiemieniem, że 
w myśl art. 4 Ustawy z dnia 24 października 1919 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 88 poz. 478) wolno przeciw jej uwzglę- 
dnieniu zgłosić do Ministerstwa Spraw Wewmętrznych za- 
rzuty, które podać należy do Urzędu Delegata Rządu 
w Wilnie w przeciągu 90 dni od dnia ogłoszenia w Mo- 
mitorze Polskim, które równocześnie zarządza się. 

Wino, dnia 20 kwietnia 1925 r. ś 
2497 4 (=) Wacław Makarow, 

Za Delegata Rządu w Wilnie. 
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2315 


AAD NEE EEan T ue EAT 


Apteka w Dziaklowie (Pomorze). ; 


171 | 


"godne spłaty ratami. Pro- 


Rra. 


l Poszukujący posad i 
E E è 30 === | 


SPRZEDAM wiłozurę roczmą czystej rasy. Zgłoszenia do . 
Adm. „Gońca Krak.“ pod „Wilk“. 136 


INWALIDA wojenny Adam Siwak, lat 31, z dobrem: 
świadectwami poszukuje posady ekspedytora, inkasenta. . 


registratora, może pracować jako biuralista. Łaskawe 
zgłoszenia do Związku iawalidów: Kraków, Podzam- 
cze, 30. 147 


BYŁY OCHOTNIK armji Polskiej obecnie będący na 
rząslowej posadzie rangi X w Bydgoszczy, prosi o jakie- 
kolwiekbadź zajęcie w Krakowie. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca krak. poł „Ochotnik* 166 


ŚLĄZAK z zaboru częskiego, lat 38, władający biegie 
językiem polskim, niemieckim i czeskim, absolwent szko- 
ły handlowej, z praktyką biurową i magazynierską, bie- 
gły stenograf, pisarz na maszynie i stylista w językach 
wyżej wymienionych, poszukuje odpowiedniej posady w 
Rzeczypospolitej Polskiej, Łaskawe zgłoszenia do Admi- 
nistracji „Gońca Krakowskiego“ pod „Biuro“. 2355 
$ Mieszkania i lokale b 
POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego umeblowanego od 
zaraz. Czynsz według umowy. Zgłoszenia do Admimistra- 
cji „Gońca Krakowskiego“ pod „100“. 2472 
WONĘZOGAKIE UOSDEC GI, Cam En Fa Sa l a OZI LTD TAL * 
r Sprzedaż i kupno 

BESK YSEWIECYYTE TYT RZEZ ZE OO ONADIOCP ACE "ER A VET TT TE oj, 
GOSPODARSTWO 24 morgi pszenno-żytniej ziemi, obsia- 


| ne, hwlymki masywne, żywy i martwy inwentarz. w po- 


wiecie średzkim, zamiemię na mniejszą posiadłość do 16 
mórg w pobliżu Poznania lub sprzelam. Zgłoszenia An- 


kiewiez, Wierzbięcice 48, II p. 163 
f Matrymonialne. 

REAN > SS CYTCORYY "RE" s, p c SWO" MEOSE, Pra zy" BER "= 
MŁODA, sympatyczna osoba majętna dosyé, lat 28, 


pragmie zawrzeć znałomość z bardzo inteligentnym, na. 
odpowiednim stanowisku mężczyzną. Cel matrymonjalay 
możliwy. Zgłoszenia do Adm. „Gońca kruk, pod 
Afrodyta“, 166 


i| Spirytus monopolowy 


czysty rektyfikowany 95'/, sprzedaje bez 
asygnat firma 2498 


FELICJA GRAFCZYŃSKA 


W KRAKOWIE, PLAC SZCZEPAŃSKI L.6. TELEF, 487 


SPRZEDAŻ HURTOWNA 1 DETALICZNA. 


ASZYNY do szycia zna- 
M ne gwarantowane „Ka | EJEJ efajefejeje! 
sprzyckiego* hurtowo-deta- Czytajcie 
i rozpowszechniajcie:- 


licznie poleca skład fabry- 
czny „The Raspnycki Company“ 
w Warszawie, Marszałko- r 
wska 153, tel. 104-51. Do- anta 
© 
sosen. | |[akOWSKIEDO 
cza 31. Lublin, Szpitalna 
17, Foksai tł 2440 | tE Ema aea] 
Tygodnik ilustrowany dia ludu- 
A '4 bí 
„Wieniec-Pszczółka 
S1-ty rok wydawnictwa 


Rrakóc, ul. Dunajewskiego 7. Ip- 
prenumerata kwartalna 1 zł. 50 9r, 


wincja może zamawiać li- 
stownie w Warszawie. Apa- 
rat du haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały : Częstochowa, 


ść 
Kupcy REKLAMA pęk 


jest dźwignią Handlu i Przemysłu! 
„ARI” 


(ie Reklama Przemysłowa świena | 


wyświetlana w aparatach „Ari” we wszystkich miastach Polski i Niemiec. 
w Kawiarniach, Gukierniach, Kinach i Hotelach i t. p. 


Aparaty „Ari“ są w kształcie konsolki wiszącej z lustrami mechanicznie oświetlanej 
elektrycznie, 


Ogłoszenie od zł. 6 do 335 na '/a roku i cały rok. | , 


Spieszcie i przysyłajcie tekst lub klisze do Centrali Król..Huta „Ari“ Og. Rek. 
Przem. ul. Katowicka 40 telef. 782. (Skrytka pocztowa 43.) 


Przyjmujemy ogłoszenia na całą Polskę 
Reklama „Ari* świątowa w 14 dniach w całej Polsce wyświetlana „REKORD RE- 
KLAMY ŚWIATOWEJ" 
SPIESZCIE Z REKLAMĄ ŚWIĄTECZNĄ I SEZONOWĄ! 
Reprezeniacje prócz Centrali przyjmują zgłoszenia. 


Poznań p. Kazimierz Apelkowski Podgórna 2a. -—- Lwów p. Marjan Bałaban i Linke uł. Halicka 21. — 
Górny Sląsk, Cieszyńskie i Zagłębie Dąbrowskie p. Zygm. Maciej Bock Sosnowiec ul. 3-go maja li. — 
Tarnopoł p. Karol Zygmunt Rapaport ul. Rejtana 1. 


Na całą Polskę ogłoszenia do wszystkich Aparatów 520 zł. za 1/2 roku „ARI“. 
Administracja Oddziału „Gońca Krakowskiego” na Górny Śląsk i Cieszyńskie 
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia. 


O WWS 


Krakowska Drukaraia Nakładewa w Krakowie pod razządem J. kłorkowicza. 


WK cz „l . 


nej „mw, 


